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Biuż” 


Jidżet oświaty pod 


z nagrodami „ŁÓDZKIEGO ECHA WIECZORNEGO* 


= Szczegóły w dzisiejszem „Łódzkiem Echu Wieczornemó, ———— 


W kuzni wiedzy i postępu. 


=> 


obradami Komisji. 


Min. Bartel o potrzebach szkolnictwa. 


gram własny „Kuriera Łódzkiego", 
Eo Warszawa. 25 listopada. 


disa budżetowa seimu przystapita 
i Jai nad budżetem ministerium oświa 
Wiman religiinych. Wyczerpuiący re 
„Amedstawił pos. ks. Kaczyński (Ch. 
Berent iiustrował cyframi rozmiary 
Setu, który w globalnej cvfrze wy 
M wynosi 295,599,663 złotych. z cze 
żet nadzwyczajny przypada 7 gó 
UMI miljona zł, Dochody ogółem wy 
Aail pół miliona zł.. wydatki na oświa 
mszą 15,57 proc. sumy wszystkich 
"ów. Wydatki na wyznania religij- 
łą 20,504,478 zł,, z tei sumy na 
ie katolickie przypada 19 milionów 
śsłabowyższa nie obejmuje wszystkich 
« Mally na Kościół katolicki. wypływa 
M: konkordatu. Niema pokrycia na 
x ów kapituły j konsystorza w 
|. Worzottych diecezjach. profesorów 
Sw duchownych oraz etatu 80 pro 
„1. W w towoutworzonych parafiach, 
odnie na ziemiach wschodnich. 
mid byla suma wydatków. przypadają- 
tę l Szkolnictwo powszechne. wynosi 
YAMI zł, Zredukowano tysiac etatów 
" , elskich, tak. że obecnie liczba eta. 
Jk Ml wynosi 60,411. W tem 90 etatów 
m alżycieli delegowanych zazranicę. 
„ię WWE szkół powszechnych w budże- 
«i rajnym wyasygnowano ieden mi- 
lilych, a to na podstawie stawy Sā- 
==" która zniosła przymus państwo- 
Mil proc, kosztów budowy nowych 


alli podkreślił, że suma ta iest nie- 
j I mata, dlatego też w budżecie nad 
ą preliminowano ięszcze dwa 
c ži, na cele budownictwa szkol- 


| FREKWENCJA SZKÓŁ. 


Kół państwowych publicznych n- 
obecnie 3,400,000. dzieci. a poza 

; AAE Dowodu braku miejsca znajduje 
18% 00,000 dzieci. Na cele szkolnic- 
budżet przewiduie kredyt 

sql zl. W całem państwie iest 254 
kistyowych średnich. oraz 519 pry 
== Kredyt na szkolnictwa zawodo- 
„Pi 13,503,837 zł. Szkół zawodo- 

i gi e utrzymywanych przez pań 
ią NI prywatnych łacznie z kur- 
Obecnie około tysiąc. Mówca do- 


magal się wydatteco popierania szkoliic- 
twa zawodowego. Wydatki na wyższe 
szkolnictwo i naukę wynosza 28.354,767 
zł, W sumie tej przewidziane sa. miedzy 
innetm, kredyty na organizacie instytutu 
ruskiego. 

Wydatki departamentu sztuki wynoszą 
w budżecie 2.255.736 zf., faktycznie ied- 
nak wydatki na sztukę wynosza zraczile 
mħiej, gdyż został cbecnie do budżetu sztu 
ki wstawiony kredyt na konserwację gina 
chów państwowych w sumie 628.661 zł. 

Mówca podniósł, że w okresie sana= 
cyitym budżet ministerium oświaty doznał 
poważnego uszczerbku przez skreślenie 35 
milionów. Obecnie. mówca iest zmiszotny 
prosić o powiększenie budżetu a sume — 
816.410 zł.. które to pczycie wwrikaja z 
ustawowych obowiązków państwa. 


WNIOSKI. 

Pozatem referent pos, Kaczyński zgło 
sił następidace wnioski: 

Należy zreorzanizować rachunkowość 
ministerjam i przeprowadzić decentraliza- 
cie i przekazać cześć zadań w tei dziedzi- 
nie kuratórom. znieść wydział budownic- 
twa, a agendy iego przekazać ministerium 
robót publicznych. 

Należy zreorzanizawać komisie do ba- 
dania książek i nodręczników. zabronić 
zbyt częstej zmiany podreczników. 

Nałeży dążyć do stopniowei reorganiza 
cii studium akademickiezo przez nowoła- 
tie do niego specialnei komisii. złożoneł z 
przedstawiciełi ministerium i szkół wyż- 
szych, należy ustanowić wieksza kontrole 
nad gospodarka szkół akademickich ; moc 
iiejszy nadzór nad domami, przeznaczone 
mi dla miodzieży akademickiej, 

Po wysłuchaniu referatu przystąpiła 
komisia do dyskusji. 


MOWA MINISTRA BARTLA. 


Postulaty, wysuniety przez referenta, 
całkowicie akceptował kierownik oświaty 
p. Bartel, który po referacie zabrał głos. 
Wyjaśnił on- konieczność wvbudowania 
własnego gmachu dla ministerstwa oŚwia- 
ty. 

Co do zagadnień szkolnictwa wSbOłn- 
niat p. Bartel, że w Polsce brak iest ustro- 
iu szkolnego i dlatego panuie chaos, Dysku 
sie. prowadzone w tys: kierunku noszą po 
szlaki polityczne,Zdaniem jego ustrój szkol 


nictwa wymaga zespołu ludzi pracujących 
Zaznaczył przytem. że iednvm typem 
szkolnictwa winien być uniwersytet po ma 
turze, a drugim typem bez tegó warunku, 
szkoła zawodowa, gdzieby uwzeledniano 
kwalifikacje. 

W sprawie przekazania szkolnictwa 
zawodowego kuratorium wydane będą za 
rządzenia. lecz przejęcie ich wymaga cza 
SIL. 

Wracajac do ustroju szkolnictwa mini- 
ster zawiadomił. że będzie powołana spe- 
cjalna komisja, którei projekt przedyskuto 
wano, Ustosinkowarńie komisii nie może 
być uzależnione od któregokolwiek z mini 
strów. Rzecz ta iest bardzo pilna. P, Bar- 
tel ma nadzieję usunąć polityke. 

W dyskusji pierwszy przemawiał noseł 
Grkenbaum, który użałał sie z powodi: roz 
goryczenia, jakie ocarneło społeczeństwo 
żydowskie, które liczyło. że no wypadkach 
miąiówych życzenia iezo beda uwzeled- 
nione, Państwo nie powinno ponosić kosz 
tów polonizacji. uprawianej przez szkolnic 
two, Okólnik Głabińskiego o mimerus clan 
sus został cofniętv po tiewczasie. 

Gwałtowny charakter nosiło przemów 
wiernie posła Wasyńczuka. który zapowie 
dział ostra opozycie za nieodpowiednie za 


spokojenie praw i żadań mniejszości sło- 
wiańskich. Występował stanowczo prze- 
ciwko koncepcji utworzenia instytutu rus- 
kiego. która stanowczo odrzuca. 

Przypomina, że szereg cerkwi zostało 
zamkniętych przez rząd p. Piłsudskiego * 
domaza sie otwarcia ich ponownie, 

Poseł Harusiewicz przypomina, że pe 
maju zaczęło się tworzyć wiele rozinał- 
tych sekt. 

Poseł Łypacewicz utrzymuje. że jedna 
trzecia cześć ludności nie iest katolicka. 
domagał się usunięcia departamentu wy 
znań obcych tegoż ministerstwa. Suprema 
cia kościoła nad państwem nie istnieje nig 
dzie. 

Poseł Smólikowski wyraził żal z powe 
du zawiedzionych nadziej majowych w ca 
łokształcie spraw politycznych 1 szkol- 
nych. 

Poseł Utta podnosił rzekome żale nie 
imieckie, poseł Łypacewicz żadał zmniej- 
szenia liczby policjantów, a nowiekszenia 
nauczycieli oraz zniesienia wydziału te0= 
logicznego. 

Dziś p. Bartel zabierze głos i bedzie Od 
powiadał na zarzuty. 


— 


Gen. Wrangel i Kiereński na widowni. 


Nowa akcja antybolszewicka. 


i BELGRAD, 25 listopada (AW.) Z Bukaresztu donoszą o wzmożonym ruchu, 
jaki panuje tam wśród emiśrantów rosyjskich. 
' Rozszerzają się pogłoski, iż gen. Wrangel oraz Kiereński, po ostatniem spot- 
kaniu w Brukseli, postanowili wszcząć akcję antybolszewicką. 
Wspominając o powyższem rumuńskie pismo „Cuventul* podaje, iż akcja an- 
tysowiecka, zainicjowana przez Wrangla i Kiereńskiego, subsydjowana być ma z 
angielskich rządowych funduszów dyspozycyjnych. 
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2 „KURIER_ŁÓDZKI*. — Piatek. 26 listopada 1926 roke. 


Uwzględnienie pofrzeb ekonomicznych kraju 
podstawą potęgi i rozkwitu Polski. 


Sfery gospodarcze Zach. Polski i G. Sląska chcą wspólpracować 


z Rządem dla tego celu. 


Polska Agencja Telegraficzna. niki wytwórcze powinny z całych sił i we 
Warszawa, 25 listopada. dług najlepszej woli współpracować. 
Pod adresetn rządu fra. ręce Prezy- Rolnictwo i przemys! rolniczy zachod- 
dium Rady Ministrów nadeszła wczoraj z nież Polski oraz przemysł górniczo-hutni- 
Pozeania następująca depesza: czy G. Śląska, witając z pełnem uznaniem 
„Ciężkie położenie gospodarcze Świa- te dążenia, nolączyły się po głębokiej roz- 
fa i naszego kraju pogłębiło w opinii ca- wadze w dniu dzisiejszym w tei myśli í na 
lego społeczeństwa | rządu przekonanie, tej drodze, Wynikiem osiągniętego poro- 
że wyviście z obecnych trndności wymaga  zumienia jest stworzenie organizacji, któ: 
wzmożonego uwzglednienia potrzeb życia ra przy Ścisłej współpracy z rzadem ma 
gospodarczego. zwiększenia wytwórczo- na celu rozbudowę życia gospodarczego, 
ści i otoczenia tych warsztatów pracy, jak jego wzmocnienie i ożywienie oraz przy- 
i świata pracującego, wydatną opieką. W czynienie się do utrwalenia podstaw i roz- 
dążeniach tych wszyscy obywatele i czya  kwitu państwa naszego. 


Nowa fa organizacja prost przyjąć za- 
pewwienie najszczerszej chęci i najlep- 
szych zamiarów oraz oświadcza gotowość 
do najszerszej współpracy”. 

Poznań, dnia 24 listopada 1926 r. 
Podpisy: (—) Mieczysław Chłapow= 
ski, Tadeusz Drzażdżyński, Alfred Fal- 
ter, Paweł Geisenheimer, Stanisław 
Karłowski, Józef Kiedroń, Zygmunt 
Przybylski. Władysław Sarski, Marjan 
Szydłowski, Kazimierz Esden=Tempskt, 
Rudolf Wacksmann, Gustaw Willinger, 

Jan Żółtowski, Józef Żychliński. 


Metody prowokacyjne sługusów Moskwy i Berlina. 


Burza w BDariamenńcie francuskim. 


Bezczelna napaść Niemca-komunisty na Poincarégo. 


Telegram włassy „Kuriera Łódzkiego". z Alzacji, Huber, zgłosił się pierwszy do 
Paryż, 25 listopada. głosu i rozpoczął swoje przemówienie w 

Na wczorajszem posfedzeniu Izby depu języka niemieckim. Cała nieomal izba de- 
fowawych doszło do dramatycznego incy-  putowanych zawrzała z tego powodu wiel 
dentu. Mianowicie komunistyczny poseł kiem oburzeniem i zaprotestowała prze- 


Moratorium dla weksli przedwojennych. 


Zarządzona ma być rejestracja weksli z Rosji. 

WARSZAWA, 25 listopada (tel. wł. „Kurjera Łódzkiego“). Na od- 
bytej w min. skarbu w poniedziałek z udziałem sfer gospodarczych konferen- 
cji, poświęconej omówieniu sprawy moratorjum dła weksli przedwojennych, 
najdłużej się zastanawiano nad sprawą weksli z Rosji: weksle te od czasu do 
czasu napływają, a w jednzm wypadku wierzyciel rosyjski zaskarżył dłużnika 
polskiego do sądu okręgowego, który nakazał zapłacenie weksla. Tymczasem 
dłużnicy rosyjscy zobowiązań swych nie regulują." Niezbędną jest więc rzeczą 
uregulowanie tej sprawy na zasadach wzajemności, W tym celu zaprojekto- 
wano dokonanie 'rejestracjj weksli rosyjskich przez Główny urząd likwi- 
dacyjny. | 

Zainteresowane organizacje gospodarcze mają w tej sprawie złożyć 
Min. Skarbu swoje wnioski, poczem odbędzie się nowa konferencja z ich 
przedstawicielami. 

Konferencja ta zwołana będzię za 2—3 tygodnie. 


Duch carowej na Kremiu. 


Tajemnicze widmo z koroną na głowie. 


WARSZAWA, 25 listopada (tel. wł. „Kurjera Łódzkiego“). Moskwa 
żyje pod wrażeniem tajemniczego złudzenia, które w ustach ludu wzrasta do 
rozmiarów wiełiomówiącej legendy. 

Według szczegółów, które przedostały się do prasy, można sobie od- 
tworzyć całość zdarzenia w następujący sposób: 

Żołnierz armji czerwonej, Sidor Iwanowicz Prokopow, pelniący przed 
kilku dniami straż w jednym z kurytarzów Kremla, zauważył około pólnocy 
jakiś podejrzany ruch koło drzwi, prowadzących do archiwum. 

Prokopow podbiegł do drzwi i ujrzał jakąś postać kobiecą, wcho- 
dzącą właśnie z kurytarza do sali. 

Wartownik wkroczył za nią do archiwum 

W tej chwili tajemnicza postać zniknęła bez śladu. Żołnierz ze- 
znał, że widział ciemną smugę, która snuła się po Ścianie, poczem rozpłynęła 
się w powietrzu. 

Po kilku dniach ten sam Prokopow, stojąc ponownie na posterunku w 
Kremlu, ujrzał po raz drugi tajemniczą zjawę. 

Postać szła wprost ku niemu: Prokopow poznał najdokładniej, że twarz 
jej była łudząco podobna do zamordowanej carowej. 

Przefżżony tym widokiem strzelił. Na odgłos strzału zbiegły się straże, 
Wszystkich żołnierzy pociągnięto do raportu. 

Okazało się, że równocześnie w dwu innych budynkach pojawiła się 
nieuchwytna postać, ubrana w carską koronę. ; : 

Dowództwo straży na Kremlu zarządziło dokładną rewizję, która jednak 
nie dała żadnego wyniku. 

Zdarzenia te są w Moskwie komentowane szeroko i wśród przesądnej 
ludności znajdują podatne pole do najrozmaitszych komentarzy. 


Strajk w Anglii wygasa. 
Zniesienie większości ograniczeń użycia węgla. 


LONDYN, 25 listopada (ATE). Liczba górników zatrudnionych obecnie w 
kopalniach wynosi 421.478. Dzisiaj zostanie zniesiona większość ograniczeń do- 
tyczących spożycia węgla, Kopalnie uzyskują również w dniu dzisiejszpm zupełną 
swobodę sprzedaży węgla wewnątrz kraju. Żostaja zachowane tylko ograniczenia. 


dotyczące eksportu. 


ciwko niesłychanemu nietaktowi, jaki spot 
kał Izbę francuską. Przewodniczący Izby 
zarządził głosowamie nad kwestią zasadni- 
czą, czy w parlamencie dopuszczone mają 
być imme jezyki oprócz francuskiego. W 
głosowaniu wniosek o dopuszczenie in- 
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ścią został odrzucony, = Ce% 
Po tem niefortunnem dia N „I 
sowaniu, depułowany komis PO | 
clos odebrał od Hubera skry py 
za niego przemówienie, tłyma. o 
język francuski. W prz i 


carego, który wyprowadzony ; 
wagi, bił pięścią w stół i zityios 
knął. że zrobił dla Frańcji co 
i że jest skandalem zaczępiąć gy mii 
nie w taki sposób, w jaki tezyni] ję „0 
miec-zkomunista. "SE 
Deputowany komunistyczny g 
Poincaremu, że «ie może prze 
imieniu Alzacji i Lotaryngii, 
walczył w szeregach w czasie 
towej. Na to Poincare z miejsca 
dział, że skuteczniej prowadził w 
mieniu Francji, miż to czynili c; 
żołnierze na froncie. | 
Następnie poseł komunistyczny -E 
cit Poincaremu, że gdy jeszcze woad 
mieckie daleko były od Paryża, 
care wraz z rządem uciekł 
Na to Poincare oświadcza: 
dał głównodowodzący wolskami tem 
skiemi. m | 
Gdy komunista chciał 
głos, fzba urządziła tak | em 
stracie, że musiano g0 wyproraić s. 
z sali obrad, - "M 


Q czem piszą inni? —. 


PRZEGLĄD PRAS 


SEMICKIE TĘSKNOTY. 

, Kwestia żydowska nie przestała być 
nigdy u nas naibardzićj palącym proble- 
mem naszego życia gospodarczego — 
której pomyślnie rozwiązanie stano- 
wić będzie o żywotności politycznej i go- 
spodarczej narodu. Jeśli ostatmio o tei 
sprawie mniej się pisze, to raczej ze wzglę 
du na szereg innych zagadnień, wyłanfa- 
jących się przed nami i żądających natych 
miastowego działania. Jednak czujność 
narodu nie powinna ową pozorną pacyfi- 
kacją dać się usypiać. 

„Gaz. Por. Warsz.', zastanawiając się, 
dlaczego tak zawsze radykalizujące ele- 
menty żydowskie otoczyły nagle sympa- 
tią ostatnie ruchy konserwatywno - mo- 
narchistyczne, stwierdza, iż: 

„Zmiany, które zaszły w Polsce w kilkuna= 
stu ostatnich latach, są dla żydów bardzo przy- 
kre. 

Społeczeństwo polskie usiłuje wytworzyć 
własny: handel, organizuje się rolnictwo w sym- 
dykaty, powstają spółki mleczarskie, zjawiają 
się połscy kupcv zbożowi. Ruch ten nie wszę- 
dzie poczynił jednakowe postępy, wszakże zni- 
ka już dawny monopol handlowy żydowski. — 
Ziemiaństwo już dziś nie uważa za rzecz fatit- 
ralmą, że się produkty rolne sprzedaje miejsco- 

` wemu żydowi, lecz stara się zbyt płodów rol- 

nych ująć w swoje ręce i w ten sposób zbliżyć 
się do konstirmenta. Zaczęły powstawać banki, 
niczałeżne od kapitału żydowskiego. Cała ma- 
sa polskiej ludności miejskiej zaczęła się tru- 
dnić handleim, nabiera w tej dziedzinie doświad= 
czenia i odporności. 


Wszelki ruch narodowy, wysuwający 
tzeźwą pracę i organizację gospodar- 
czych sił społeczeństwa, uważają za Swe- 
go naturalnego wroga: 

„Zgodnie z tem żydzi chętnie widzą wszeł- 
ki romantyzm w polityce polskiej. „Kolorowy 
ulan“ jest dla nich mniej niebezpieczny, niż 
trzeźwy polski mieszczanin czy kupiec, niż 
ziemianin, który zakłada młyny, mieczarnie i 
rzeźmie. Chcieliby, by w polityce polskiej by- 
ło jak najwięcej ideałizmu, om zaś zajęliby się 
zorganizowaniem materialnej słrony naszego 
życią. 

Svmpatję Ich budzi dawny typ polskiego 
szłachcica, który tak chętnie pożyczał u żyda 
i sprzedawał żydowi. Budzi się w nich nadzie- 
ja, że ten typ odżyje na nowo, że szlachetny 
arystokratyzm będzie się wyrażał w żydow- 

skich sympatjach i ścisłem współpracownictwie z 
żydami“. 


SEIM A WATPLIWOSCI RZADU. 
„Dzieją się rzeczy na niebie I ziemi, © 


których się nie śniło waszym Gi 
jak mówi Hamlet. Otóż jednem g6 
wydarzeń, conajmniej: nieoczek 
jest fakt gorliwej obrony. 
na łamach „Robotnika“. Ko: 
tpliwości* rządu co do odpo 
terpelacie poselskie z poprz 
raz sprawy wysyłania przeds 
du na posiedzenia. komisyjnie, 
pisze: | > 
„Błahość przyczyn, 
kwestionowania jasnych iU 
przepisów Konstytucji, jest san 
jawem wielce niepokojącym. $ 
na czoło naszego życia pub 
się coraz śmielej, jako czynnik 
—siła, j 
Klasę robotniczą okres ten zał e a 
nowisku*. ak. F 


NIETAKTY TEUTOŃSKE _ 


Wtorkowa deklaracja stron 
mieckich, ómawiająca m. ia. 
rów komumalnych na Górnym 
legła następnego dnia ostrej 
strony organu stronnictwa so 
go „Vorwarts'u*. Dziennik za 
było rzeczą rozsądną kłaniać : 
mym uśmiechem ku zachodowi, 46 
cześnie zachowywać lodowałą mi 
stosunku do Wschodu: Ah. 

„Wynik wyborów jest sprawą Wewi 
polityczną Polski, to też deklaracja | 
niemieckich, wyrażająca podziękć 

nej części ludności Górnego Śląska za pii 

zanie do Rzeszy, wywrze w Polsce jakti 

sze wrażenie. Nawet Niemcy ma Gory: 

sku nie będą niewątpliwie joeni (a 

cjacją w Reichstagu. M... 

Nie ulega wątpliwości, że celem zadaj 
towania swego niezadowolenia z p 
$podarczej rządu, wielu Polaków © 
głosy na listy niemieckie. Uczyniii 
napewno nie dla zyskania pochwały 
tu Rzeszy. 1 

„Powimnością naszą jest ©% 
mniejszości narodowych we 7 
stwach, musi być jednak om prze 
z małeżytą powagą, nie zaś przez 
fermentu“. 

Poważne wystapienie „VO 
wywołało wielkie poruszenie Wj 
niemiecko - narodowej. Dziennie? 
odłamu piszą o „pchnięciu nozem 
sadzki” i oskarżają „Vorwarłs' 00M 
jednolitego frontu niemieckiego, 1m 
risywanie na korzyść Polski wyna 
borów górnośląskich. 


Łódź, 25 listopada. 


pobry kompozytor i dyrygent może w 
najniepczorniejszemu itistramen 
pei dać główną role, powierzyć partie 
, W nowym, nie bardzo jeszcze 0- 
polskiemu znanym, ale półurzędo- 
m organie tygodniowym p. t „Głos 
Mmdy” (21 Kstopada) mniej ieszcze zna- 
ÑA. Uzięmbło autorytetatywnie, jak- 
i działa! ajac pod natechniemem sfer miaro- 
amch, ujawnia pewne elementy Ogól- 
zego programu i czyni aluzie, tylko 
me, mające zwiastować nowa linię po- 
ą rządu w kardynalnych zagad- 
ach państwowych, narodowych i spo- 
kmych. Małe zaznaczenie: p. Uziem- 
Wprzedstawia rzecz w ten sposób, że 
być nawrót do zasad, które przed 
próbował realizować p. Piłsudski, 


LJ * + 


(wyłamy: „Jednem z kardynalnych za 
pień, jakie właśnie demokracji posta- 
Wycie, była sprawa granic. Jeżeli 
Mi Naczelny i jego otoczenie najbliż- 
_ | anówiło o rubieżach z przed pierwsze- 
C mzbioru, to nie było w tem ani „histo- 
F mil, ani imperializmu. To stanowi- 
a | zh Rzeczypespolitej. Czy zabie- 
a tyfko tyle ziemi, ile według poję- 

deci spolszczyć hędzie można, czy 

y państwo potężne, rezygtujące z 
zmut ekstermiinacyjnego, które na- 

i środkowe - europejskie połaczy w 

pa wobec której bezsilne bedą zakusy 


1a Ba 


"m 


W! Ramię zbrojne tarodu przygo- 

ie to drugie rozwiązanie. W chwili 

| Srania zawieszenia broni byliśmy po 
ir skiem — lima Berezyny mogła być 


ch Fzszerzeniu granic przeciwstawia się 
h Miahski z hasłem: naród przed. pań- 


> m j, rzecz zdumiewajaca, z zitpełnie 
m Pi pobudek: nie utrudniać sprawy _po- 


era go do pewnego stopnia P. P, 
granice Polski na zachód prze- 
0 nasz kład z Petltra o Ukrainie 
eriei, snrzyinierzonej z Polską, Od- 
cześć większą Fłialejrusi, a tem sa- 
m0 no wartość naszego przyrttie- 
Wi Łotwy i Estonii i wzmocniono wro 
r mas stosunek Litwy. Zwycięstwo 
acg Mite, rekami demokracji nad Piłsud- 
PA üdmesicne w Rydze zdecydowało 0 
że eksterminacja narodowościowa ma 
m lat stała się nakazem dta naszej ad- 
tacji ra wschodzie, że wałka z ta 
Macia odrazu stata sie ciężka, a 
czas beznadziejna. Dermckracja 
imiała, że w tej sprawie wykazała 
i miedołęstwa, maximum niero- 
Siia interesu własnego. 
„Gras narzucając granice, narzucił 


> WIEM dzisiejszy“. 
noś Wyraźny federalizm! 

etwa dw Polsce, wtłoczonej pomiędzy dwa 
ew- ep organizmy Niemiec i Rosji po- 
koncepcje federalistyczne, to nic 
20, Czy jednak federalizm stał się 
programem obecnego Rządu? 
€ niejako podobnego stao- 
neń È Zmajdujemy w „Głosie Prawdy“ 
A ) z dnia 25 b. m, który jntensy- 


nag bierze w opieke narodowości kreso- 


neng 
Almimsirácja państwowa musi słu- 
re M tereson obywatela Rzeczypospołi- 
„od p — mówiącego po bizłorusku, czy po 
zę PASKU — {ak samo, jak intereson 0- 
Peida mówiącego po polsku. Riząd pa- 
s'u BŚ misf ponadto, że błędy, przestęp- 
asida lib miedołęstwo urzędnika w woje- 
teg warszawskiem lub krakow- 
ie kensa rzeczą drobną w skutkach Swo- 
Porównania z tą szkodą, którą przy” 
to samo w administracji wo- 
kresowych o łudności miesza- 


Dotknąawszy wad ordynacji wyborczej 
i samorządów w tym sensie, że należało 
by wprowadzić tu natychmiast poważne 
zmiany, wspomniany atter pisze w Spra- 
wie tak bliskiej sercu przemysłowej i ro- 
botniczej Łodzi, t. 1. o ustawodawstwie so- 
cialnem :- 

„Czy trzeba mówić, że z ustawodaw= 
stwa tego strzępy tylko zostały. Ubez- 
pieczony robotnik pracuje w ołbrzymiel 
większości wypadków dwa razy tyle, co 
ustawa wskazuje jako maximitrm... 

Ubezpieczenia stanowią przykład nie- 
zgody i rozbicia. Rość przyjrzeć się go- 
spodarce Kas Chorych,tby poprosti prze- 
rażenia nabrać do naszych metod prac w 
tym kierunirn.... 


SWITY POLITYCZNE. 


Uchwałone zasady piękne — kłamią 
ponurej rzeczywistości”, 

Takie rzeczy wypisuje półurzędowy 
organ? 

Istotnie prawda jest, że w Łodzi w 
wielu fabrykach nawet na wyraźne do- 
magania się robotników praca trwała 
(podczas sezonu, a może i trwa) wiele 
dłużej ponad ustawowe 8 godzin dzieniie, 
a 46 godzin w tygodniu i że sferom miaro- 
dajnym jest to wiadome. 

Polska, pozbawiona kapitałów, boiko- 
towana przez międzynarodowy kapital, 
skazana na wysmucie kapitału z własnych 
trzewi, z własnej pracy, pozbawiona no- 
woczesnych urzadzeń techniczno =. prze- 
mysłowych poddała się takim ogranicze- 
niom pracy, które umientoźliwłają tworze- 


Na terenie ponin 


nie się kapitału polskiego i zwiększenie za: 
robku robotnika, Trudno o większy kor- 
trast pomiędzy pisaną ustawą a życiem, 
Opieka prawa nad robotnikiem istnieć 
mesi Aby nie była iluzja, a nawet szkö- 
dą dla dobra publicznego, musi zostać tr 
zgodniosa z realnemi wymaganiami trium. 
fujacego wszędy życia, musi słę liczyć 7 
położemiem i warunkami Peiski. 

kma strategia byla w latach 1914 — 
1921 na Zachodzie, inna na Wschodzie Et- 
ropy. 

W tem wszystkiem trudno iednakże 
6dróżnić zapowiedzi poważnego I wszech- 
stronnege programu od bałamutitych, jak 
w wielu wypadkach się ckazało, podszep: 
tów. S. 


wai | tajemnych miy. 


Czarna giełda w polityce międzynarodowej. 


Pozorńy zastój w tranzakciach papie- 
rami dyplomatycznemi. Premierzy zajęci 
są wewmętrznemi operacjami, których Ti- 
kwóidację utrudniają rozliczne czesto powi- 
kłania. Strajk węglowy w Anglii, kuracja 
waluty we Francji, wzmożona walka we- 
wnetrzna we Włoszech, wprowadzenie ré- 
publikanizmu w Niemczech, walka z opo- 
zycią w Bolszewiji — każdy sobie rzepkę 
skrobie. 

Kilka sensacyjnych ochłapów, Tzitco- 
nych wiecznie chortijącym na niezdrowy 
głód ciekawości dzieniikom: afera Ric- 
ciotti Garibaldi, podróż królowej rinnuń- 
skiej, ślub belejjskiego następcy tronn etc. 
Oficjalny rynek wykazuje raczej ospałą 
tendencję. Jaskrawy kontrast tworzy go- 
rączkowy riich, panujący na czarnej siel- 
dzie politycznej, czyli w sferze poufnych 
pertraktacyj i tajemniczych intryg, Grę 
prowadzi wytrawny spekulant, Cziczerin, 
specjalista w lansowaniu „dętych przed- 
sięwzięć dyplomatycznych. Opertie przy 
pomocy jednego ze swoich najulubień- 
szych sposobów — klasyczną już niemal 
haussą na akcje rosyisko - tureckiego so- 
juszu, których kurs na rynku międzynaro- 
dowym miała podnieść wizyta ministra 
Tewiik Ruszli-bey'a. „Na szerokim kon- 
tynencie azjatyckim Unia Sowiecka jest — 
jako ten rycerz średniowieczny: biegnie 
wszędzie, gdzie się rozlega wołanie o 
pomoc“. Komunistyczną „Humanité“. pi- 
sząc te Słowa, ma prawie stuszność — 
bolszewicy nasłuchują pilnie, biegną szyb- 
ko, zazwyczaj nawet nie wzywani, lecz 
nie po to, by ratować. Średniowieczni 
rycerze pewnej kategorji znani są pod na- 
zwą „Raubritterów. O fym ważnym 
szczególe zdawał się dotąd ciągle pamię- 
faé Mustafa-Kemal-pasza, poprzestając w 
stosunkit do Rosji, na bardzo gorących, ale 
czysto papierowych obiawach przyjaźni. 


Bluffował często i straszył swoich przeci- 
wiików angorsko - moskiewskim paktem, 
nie chciał jednak odwoływać się wówczas 
nawet, kiedy greckie wojska stały nad Sa- 
karją. 

Tym razem odpowiednio iaspirowana 
prasa obu krajów daje wyraźnie poznać. 
że spotkanie w Odessie jest wydarzeniem 
o dóoniosłem znaczeniu miedzynarodowem. 
„Antieuropejski blok“, „Wschodnia Liga 
Narodów*, „Azjatyckie Locarno“ etc. — 
tajemniczo formułowane pogróżki pod ad- 
resem wielkich mocarstw sypią się jak z 
rogu obfitości. Jakież ryby mają być Wy- 
łowioce z tei tak usilnie zmąconej wo- 
dy? 

Ściśle poufne pertraktacje pomiędzy 
Paryżem a Rzymem w sprawie ewentnal- 
nego odstąpienia Włochom mandatu Sy- 
ryskiego, udzielonego Francji przez Ligę 
Narodów, trwają od dłuższego już czasu. 
Rozmowa z Chamberlalnem w Livorno 
dała Mussoliniemu sposobność zabiegania 
o poparcie Anglii w tei sprawie. W spote- 
czeństwie francuskiem koncepcja uzyska- 
nia włoskiego desinieressement w Tuni- 


sie i Maroku kosztem .„niestrawnej* Syrii 


przyżęta została naozół bardzo życzliwie: 
przeciwne iej są własciwie tylko pewne 
siery finansowe bezpośrednio zaintereso- 
wane, lecz I one skłonne są, przy odpowie- 
dnich kompensafach. zaniechać opozycji. 
Turcja uważa Włochy, jawnie i gwal- 
townie dażące ku ekspansji kolonialnej, za 
nader niebezpiecznego dla siebie sąsiada, 
instynkt samozachowawczy dyktuje jej na 
furalny z punktu widzenia antagonizmów 
politycznych system obrony. Londyn — 
jak wiadomo, wyjatkowo chęfnem okiem 
widzi przyszłą z nim współpracę Rzymu 
na Bliskim Wschodzie. Angora traktuje 
przeto Moskwę, jako jedynego bodaj, cen- 
nego sprzymierzeńca, w którego intere- 


DRZE EW EE SE EO EZ 
Ćwiczenia marynarki amerykańskiej. 


den wystrzał kosztuje 


m p wypuszczanie PO z koc której je- 


„zaledwie 


sach istotnie leży skrzyżowanie wszelkie: 
mi sposobami tych groźnych dla Turcji 
planów. 

Gra Cziczertna, pobitego przez Cham- 
berlaina w bitwach dyplomatycznych pod 
Mossulem, Teheranem i Kabuleim. staje się 
przejrzyście jasną, Zwłaszcza, iż ani sub- 
sydjowanie strajku węglowego w Anglji 
ami zorganizowanie zawiemchy w Chì- 
nach nie dały spodziewanych wyników: 
Foreing Offce i Quai d'Orsay nie śpiesza 
z wznowieniem tak pożądanych Sowie: 
tom układów, drzwi Waszyngtonu są « 
dalszym ciągu szczelnie zamknięte, a Wil- 
helmsfrasse przenosi orientacyjny punk? 
ciężkości do Genewy., Narkomindiet musi 
bon gre, mal gre wrócić do operacyj na 
czarnej giełdzie politycznej, silnie reagttją- 
cej przy zręcznem spekulowaniu szantażo- 
wemi sensacjami. 

Sowietom zależało na manifestacyj- 
nem podkreśleniu jednolitego frontu rosyj- 
sko-tuireckiego, nietylko wobec Europy, 

ale i dla wywołania wrażenia w Persfi. 
Afganistanie oraz innych krajach azjatyc- 
kich. Obawiając sie, że apetyty Mnussofi- 
niego na Syrje nie będą dostatecznie sfl- 
nym argumentem, to jest, że nie zdołają 
wyprowadzić Mustafę-Kemal-paszę z je- 
go dotychczasowej faktycznej wstrzemię- 
źliwości, postanowiono grać „na panikę”. 
Poczęto sfraszyć Angorę ewentualnością 
włosko - grecko - bułgarskiej koalicji, kie- 
rowanej oczywiście przez Dowmine-Sfreet 
a zmierzającej ku wypędzenia Turków 2 
Europy, i ku „podniesieniu stanu ekonomi- 
cznecgo* w Małej Azji. 

Wizyta ministra Tewfik Raszdi-bey'a 
w Odessie, wyjątkowo ciepły ton przemó- 
wień, znamienny charakter komentarzy 
prasowych zdawałyby się dowodzić, że 
ziamo padło na podatny grmt. Przema- 
wiają za tem.... wszelkie pozory. 

A realne wyniki tej hałaśliwej demon 
stracjj dyplomatycznej? Minimalne, a 
prawdopodobnie, nawet żadne. Jeśli Wło- 
chy obejmą spadek mandatowy po Fran- 
cii, to dadzą uprzednio Turcji należyte 
gwarancje kompensacyine. Angora zło- 
żyła już w czasie zatargu o Mossul dowo- 
dy, że nie myśli ryzykować w nierównej 
walce swoim by tem państwowym, do bez- 
pośredniej zaś napaści na nią nfkt się me 
sposobi poważnie. Sojusz z Moskwa mo- 
że oddać jej przysługę w przyszłości, bę- 
dzie o mim mowa podczas układów dyplo- 
matycznych z Rzymem, czy Londyiem — 
strategiczna jego wartość jest bardzo pro- 
blematyczna. Panazjaty cka Liga z sie- 
dzibą w Moskwie może ostatecznie dojść 
do skutku, ale można z całą pewnością 
rzec, że wpłynęłoby to fatalnie na stosi- 
nek amerykańskich i europejskich sfer fi- 
nansówo - brzemysłowych do Rosi. Eko- 
momicznej wojny z konsekwentnie prze- 
prowadzoną blokadą mają teraz bolszewi- 
cy wszelkie powody wystrzegać się sta- 
rańmie. 
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U szczytów nied 


Tragiczne losy kobiety w Indiach. 


Niewolnictwo w krainie parjasów. 


Handel żywym towarem objawem normalnym. 


Cena 


ludzkiego ciała. Bezskuteczna walka z barbarzyńską tradycją. 


w) Pewien podróżnik angielski, który 
dłuższy czas spędził w Indiach dzieli się 
ze swymi rodakami w jednem z pism fon- 
dyńskich wrażeniami, odniesionemi w kra- 
ime fakirów. jogów. i — handlu żywym to- 
warem.: F 

Tak handlu żywym towarem również. 
Nigdzie bowiem nie szerzy się tak strasz- 
nie ta plaga, jak właśnie w Indiach. Los 
małoletnich dziewcząt w ladjach jest bar- 
dzo smutny 1 to zarówno w sferach ubo- 
gich iak w bogatych. Przyczyny tego są 
rozmaite, Przedewszystkiem natury — 
społecznej. Dziewczyna przynosi mniej 
zysku, niż chłopak, znajdujący łatwiej mo- 
źność zarobkowania. Dostęp do bardzo 
wielu zawodów dla kobiet jest zupełnie 
zamkaięty. Druga przyczyną są nieubła- 
gane prawa, nad których stosowaniem czu 
wa pilnie kapłaństwo tamtejsze. Prawa te 
dozwałają na bardzo wczesne wychodze- 
nie zamaż. co wywołuje wielką ficzbę 
śmiertelności. 

Ideałem i celem dziewczyny induskiej 
iest zamążpójście. Tymczasem z powodu 
ogólnej nędzy bardzo wiele dziewcząt tam 
tejszych pozostaje na lodzie. Troska o ży- 
cie, to nielada orzech, Który ma do zgry- 
zjemnia oiciec hinduski. A 

Małżeństwo zresztą jest też tylko inte- 
resem, a małżonkowie poznają się dopie- 
ro w dniu zaślubin. Rodzice są zadowo- 
eni, jeśli mogą się w jakikolwiek sposób 
pozbyć swej córki. Stwarza to mieraz 
straszne tragedie. 

Oto przykład. Brutalny bramim, wy- 
soki, rosty mężczyzna, liczący 40 lat, żeni 
SIĘ ø li-letnią dziewczynką z tej samej 
kasty, ale pochodzącą z bardzo ubogiej 
rodziay. Po krótkim czasie pożycia mał- 
żeńskiego musiano dziecko ciężko chore 
mmieścić w szpitalu. Ledwie jednak po 
dhugich zabiegach leczniczych zdołano 
przywrócić dziecku zdrowie, zjawła się 
moyun bramin i domaga słę stanowczo 


Zdradź żonę! 


Po co fu przyszedłem? Postaram się 
fo pani dokładnie wytłumaczyć. Czuję 
mawet wieodpartą potrzebę tej spowiedzi, 
która ułży napewno memu drażliwemu stt- 
mieniu. 

Jestem żonaty przeszło od dwudziestu 


"Żony mojei nie kocham. Nie kocha- 
łem jej nigdy, choć nie ożeniłem się z nią 
rr pieńiędzy, ani dla towarzyskich wzglę= 


W. 

„ Moje małżeństwo było wymikiem wro- 
dzonej mi nieśmiałości, omyłki raczej. 

Pomiędzy krewnymi moich rodziców 
była stara panna, przez wszystkich zna- 
na M-etle Ida. 

Rozsiewała po całym Świecie miłość 
swoją, którą miata obdarzyć jednego czło- 
wielka tylko, gdyby z powodu przypadku 
nie zszedł był do mógiły na kilka dni przed 
ślubem. 

Była dobrą bez słabości, miłosieruą bez 
zaślepienia i oddaną bez miary. 

A przy tych cennych przymiotach po- 
siadała dwie wiełkie wady: gadulstwo i 
złą pamięć. Właściwie mówiąc, pamięć 
jej była źle rozerupowana. Jak pani wfa- 
domo, nie mamy jednej pamięci, lecz ty- 
le, ile zmysłów, czyli pięć, które powinary 
funkcjonować jednocześnie, na kształt pro- 
mieni ogniskować się w soczewce — na- 
szym mózgu. U M-elle Idy był zatem 
błąd w rozgałęzieniu pamięciowych pro- 
mieni. Pamięć jej oczu nie koordynowa- 
ła się z pamięcią uszu. 

Przypuśćmy naprzykład, że poznawa- 
ła wysoką briumetkę nazwiskiem. M-me 
Dupont, oraz niewielkiego wzrostu blon- 
dynkę — podobną do pani — imieniem Gi- 
nette f żemazajutrz spotyka panią. 

Patrzcie państwo — pomyśli — to ta 
blondynka, którą wczoraj widziałam. 

Ale nazwie panią M-me Dupont. Nie 
można powiedzieć, że nie miała pamięci do 
imion, 

Broń 


Boże! Pamiętała dobrze imię 
pani. ale dała je komu innemu. 

Kiedy się z nią witałemm, nigdy nie wic- 
działem czy mì odpowie: , 


wydania „żony“. Na'wszelkie prośby, per- 
swazie, że dalsze pożycie sprowadzi nie- 
uchronną śmierć, powtarza bramin nie- 
zmienne słowa: k 

— Dziewczyna należy do mmie, jest 
moją żoną i własnością, przyznaną ml 
przez prawo. Jej zdrowie, czy choroba 
nie was nie obchodzi. Żądam natychmia- 
stowego wydania mei własności. 

Cóż na to można odpowiedzieć? Le- 
karze szpitalni byli naturalnie bezsilni — 
gdyż za zbrodniczym brutalem stały: tra- 
dycje i prawo. (W dwa miesiące potem 


zmarła młoda małżonka jako ofiara barba- 
rzyńskiej tradycji. Wypadek ten nie jest 
bynajmniej odosobniony. 

Takie stosunki są doskonatem podlo- 
żem dla zrodzenia się í rozwiiama handlu 
żywym towarem. W lmdjach istnieje o- 
gromma ilość podróżujących pośredników, 
którzy od rodziców kupują małę dziew- 
częta za niewielkie stosunkowo simy. — 
Biedne ofiary wędrują do haremu jakie- 
goś maharadży, do jakiejś świątyni czy 
też do krajowego lub zagranicznego domu 
rozpusty. Los ich jest niekiedy straszny. 
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Sport łyżwiarski w Angliji- 


Rozpowszechnione w Anglji łyżwiarstwo posiada szereg udogodnień. 
Celem usunięcia niebezpieczeństw towarzystwa sportowe Wprowa- 
dziły specjalną służbę ratowniczą, zaopatrzoną w aparaty i inne 


środki pomocnicze, 


Na fotośrafji naszej widzimy posterunek ob- 


serwacyjny pogotowia w północnej Anglji, gdzie sezon zimowy 
już się rozpoczął, 


— Dzień dobty, Jean, czy Pierre czy 
Paul, czy Onćsime.... 

Podczas gdy ja nazywam się Jules. 

Dodawało to pewnego fantastycznego 
uroku rozmowie z nią, ale miało też i wiel- 
kie minusy. 

Przykład: pewnego dnia opowiada 
przyjaciółce, że widziała M-me Fałaut wy 
chodzącą z „chambres garnies" 

Plotka dochodzi naturalnie do uszu 
M-eur Falaut, który daje do żony trzy. 
strzały. Okazuje się potem, że M-me Fa- 
laut była kobietą bez skazy, a dama wy- 
chodząca z chambres garnies nazywała się 
w rzeczywistości M-me Grobert. 

Inny przykład: 

z pewnego dnia do swej słostrze- 
nicy: 

— Tylko co rozmawiałam z Jules Se- 
vestre. Jasne jak słońce, że ten chłopak 
zakochany w tobie po uszy. 

Jules Seyestre, to ja jestem. 

Nie dowiedziałem się nigdy, z kim roz- 
mawiała wówczas, ale fakt, że nie ze mną. 

Siostrzenica, proszę pani, śmiała dzie- 
wczyma, przychodzi wprost do mnie i mó- 
wi: 

— Skoro pan jest zakochany we mnie 
po uszy. dlaczego pan się nie oświadczy o 
moją rękę? 

Protestowałem słabo — jakże bowiem 
powiedzieć kobiecie bez ogródki: 

— Nie kócham cię. a 

Moje protesty zwalono na karb mej 
nieśmiałości — jestem rzeczywiście bar- 
dzo mieśmiały — j siostrzenica została mo- 
ją żoną. 

Robiłem, co mogłem, ale nie udało mi 
się iej pokochać. 

Po obrzędzie ślubnym M-lle Ida, cafu- 
jąc swa siostrzenicę, szepnęła jej do ucha: 

— Nareszcie...! Bądź szcześliwa! Ale 
jakim sposobem wyszłaś zamiąż za Jules 
Sevetr'a, skoro ci mówiłam, że kto inny 
jest w tobie zakochany po uszy? 

Moia żona zwróciła się do mnie: 

— Jakto? Nie ty? 

Ja na to: 

— Naturalnie, że nie. 
witarzałem! 

Ale klamka zapadła.  Pozostaliśmy 
ei pal mimo wszystko, jak pani w} 

zi! 

M-elle Ida była niepocieszoną. Przy 
każdej sposobności mrzeprasząła mię go- 
rąco: i 


Ciągle ci to po- 


— Mój biedny, Jean! albo: mój biedny 
Paut! albo: mój biedny Pierre! — jak kie- 
dy — jam winna twemu nieszczęściu! Mo- 
ja siostrzenica jesť pewno nieznośną, co? 
mam ją! Kłóciłyśómy się dobrze! Ma 
charakter niezgodny. Ale może się zmie- 
niła pod wpływem miłości? 

_ Nieraz nieznośne panny są idealnemi 
żonaini. 

Miłość przeistacza największe wady 
w piekne zalety. 

Naieorsza megera t boku kochanego 
Sp może się zmienić w normalną kobie- 
ę. 

Herod-baba jest miłą mężczyźnie, któ- 
ry ją kocha. 

Ale skoro wy się nie kochacie, nie we- 
soto musi być w waszym domu! 

Rzeczywiście. Bardzo niewesoło by- 
ło u nas w domu, a już najgorzej w nie- 
dzielę. 

Pewnego dnia M-lle Ida odezwała się 
do mnie: 

— Gonitran — doskonale pamięfam, że 
mię wówczas nazwała Gontran — bądź 
szczery: mam nadzieję, że ją zdradzasz, 
co? 

Ależ Broń Boże! Nie zdradzałem mej 
żony. Jestem skromnym człowiekiem — 
mę: stworzonym na wiernego małżon- 
ca! 

Marzyłem coprawda, w moich mło- 
dych latach, jak zresztą wszyscy, o szalo- 
nej miłości namiętnych kochanek, ale w 
rzeczywistości tęsknitem tylko za cichem 
szczęściem rodzinne! Zawiedziony jed- 
nak, obchodziłem się bez niego peten re- 
zygnacji. 

Mówiłem to M-lle Idzie w chwilach. 
kiedy mogliśmy rozmawiać zdala od uszu 
mojej żony. 

Nie chciała mi wierzyć, 

— Nieprawda, Hector — albo Jacques, 
albo Ferdinand — wszyscy ludzie pragną 
miłości. 

Nie przyznajesz się przez dobroć ser- 
ca, ażeby mł oszczędzić wyrzutów sumie- 
nia, gdyż ja rzuciłam cię w objęcia kobie- 
ki mie kochasz, pozbawiłam cię mi- 
ości. 

Ale, mój kochany, skoro się dowiem. 
żeś szczęśliwy z inną, nie będę już miała 
wyrzutów sumienia. Wiec zdradź swoją 
żonę, proszę cię! Zdradź ją! 

Niema to jak szczerość, prawda, pro- 
szę pani? 
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oli i poniewierki. 


Mogą się one jednak uważać 
we w porównaniu z femi, którę, SZCZęgł, 
się dla zabobonnych, krwawych łu get 
tualne mordowanie dzieci jest w | A 
na porządku dziennym. diach 

W naturze Indusa tkwią dzi 
wne kontrasty. Ten człowiek maogó w 
godny ì spokojny potrafi dla bóstwa z z, 
mna krwią, bez drgnienia litości 
wać dziecko. Najczęściej jednak dzi 
częta induskie sprzedaje się do światy 
Najsławniejsza z takich świątyń znajde | 
się w pobliżu Pimy, na wvbrzeżu zachod 
niem | jest znana w całym kraju. 

Jest faktem smutnym, a jednak praw 
dziwym, że Europejczycy bardzo cresi | 
popierają ten handel żywym towarem. | 
Pospolite jest tutaj t.zw. „m 
prowizoryczne”, które mąż może w kaj. | 
dej chwili zerwać. Jest to oczywiście pod 
pozorem łegalności prostytucja E handa | 
żywym towarem. Europejczyk odpo. | - 
Wea ie 1 żeni. się z jp. | - 

uska, nawet 9-letnią, aby ją zupełgi 
Fome po: i R 

Wprawdzie przed kilku łaty usitowa 
no przeprowadzić ustawę, i 
żenięnia się z dziewczętami tafi | 
ale krzyk oburzenia, który w t się z | 
ust braminów udaremnił zrealizowanie tej | 
skromnej zapory przeciw Tozwydrzenki| - 
ogólnemu. 

Jak widzimy — stosunki, panują 
pod tym waględem w Imdjach są niewąt | 
płiwie skandaliczne. Anglicy ją st | | 
im przeciwdziałać, ale dotychczas pa. 
próżno. 


| 
| 
NOWE ZASTOSOWANIE Me | 


w) Rząd australijski znalazi dla sam 
lotu nowe, nader oryginalne zastosowane | i 
Zwrócił się on mianowicie do pilota, 
tana Williams'a z prośbą o przełót rad | | 
wą-Brytanią, archipelagiem ma oai | | 
Spokojnym, by pojawieniem sie ih | | 
nastraszyć tamtejszych mieszkańców $ / 
to nieliczni już dzisiaj, na ri 
uprawiający namietnie ludożerstwo, wie 
dze przeto australijskie mają ) 
widok nieznanego potwora-aeropiam 
wrze na nich tak silne wrażenie, iż 
kną się oni kannibalstwa. Kapitanowi! 
liamsowi wzbroniono postuwiwać sieb 
bami iub jakąkotwiek bądź bronia 


Jej sumienie doznałoby zp 
ulgi, gdybym mógł był powiedzie 
— Zrobione! i 
_ Pod koniec życia przeniosła się napi 
wincję. Od czasu do czasu odwiedz 
śmy ją. Za każdym razem witała mi 
pytającetn spojrzeniem: 
— Już? 
Przeczyłem ruchem głowy: 


— Nię jeszcze. 
jej przygasał | 


e w Sa m KA o mał MOE 


Wówczas wzrok 
zmarszczka bólu krzywiła usta. 

Żal mi jej było, przysięgam pani! Al 
nie miałem pociągu do awantur. ji 
„ Żadna zresztą z żon naszych pra! 
jaciół nie robiła na mnie wrażenia! 

A wreszcie, gdyby się żona dowie/? 
działą. li 
„_ Boje się jej jak ognia, przyznaję otwar 
cie. 

Zdradzić żonę bowiem nie każdy = k 
potrafi. s 

Trzeba mieć do tego zdolności. 

wiczyć się za młodu! 

Przytem, wszystko zależy od żony, 

Moja nie z tych, co się dają zdradzał 

Jestem domowym krawcem; to mile 
czy, zawsze pod ręką. i 

Kontroluje mnie na każdym kroku. {r 

Jeżeli dodam, że jako zawołana gospo Ji 
dyni nigdy nie opuszcza domowewii 
ogniska, pani zrozumie moją niewolę. 

„ „To też nigdy nie mogłem odpowie 
dzieć: 

. — Tak — na pełne niepokojące spojrz 
nia M-lle Idy umarła wczoraj 
pociechy. Ale... Moja żona tylko com 
jechała na jej pogrzeb, mówiąc do mnie 

— Bilety kolejowe są bardzo drogie 
Ja sama pojadę w imieniu rodziny. 

Oszczędność bowiem jest jedną zi 
zalet. 

Nie mogę więc towarzyszyć Mil 
Idzie na miejsce wiecznego spoczynkt. 

A lednak kochałem ją. 

- Pomyślałem sobie zatem, że mam s 
sób okazania jej mych uczuć: zdrada 
dziś wieczorem moją żonę! 

Pogrzeb M-lle Idy daje mi ku temu dw Ii 
skonałą sposobność, której ona tak bak 
dzo pragnęła. 

No, a ja nie miałem jej dotychczas. 

Oto dlaczego miła sąsiadka jestem W 
tej chwili w twoim pokoju. 


Tium. Jotsaw 
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„Ki KU CZCI ŚW. CECYLJI. 
| ubiegłą niedzielę o godz. 1 po poł. 
r KŚ ele św, Krzyża, staraniem Towa- 
a Muz. im. Chopina w Łodzi odpra- 
e zosłało nabożeństwo ku czci św. Ce 
taki muzyki. 
Mb religijme wykonał chór Tow. z to 
arzyszeniem orkiestry. 


5 KURATOR JUM SZKOLNEGO. 
| ak się dowiadujemy, doty chczasowy 
itor p. Stefan Pogorzelski został mia 
(AE em szkól pow taam ch 


E omas USIŁUJE OŻYWIĆ 
ORT WŁÓKIENNICZY. 


bież, tygodniu wyjechali zagranicę 
iele szeregu wielkich firm włó 
wełnianych i bawełnianych. 
pzemyst włókienniczy stara się w 

b rozszerzyć Siere swai ekspan- 
olarczej i wsadowić sie na dalszych 
rynkach Eksportowych. Prezeg 


ekcje, próby i wzory towarów 
Wzmożenie i ożywienie eksportu 
a Łodzi niezbedne wobec poważ 
szenia się wywozi oraz braku 
gospodarczych z Rosią. (e) 


ICZKA DELEGACH ŁÓDZKIEJ 
HORYCH DO WARSZAWY. 


sy Chorych w: osobach człon- 
Wisi administracyjno-prawiiai. pp. 
ierczaka, Owsianki. Wojdana 
orskiego. Delegacia wyjeżdża 
nia systemu prac warszaw- 


Ś pod RA m systemi ścią 
członkowskich od ubezpie- 


ukaże się dekret p. Prezyden 
spolitej o kauciach wymaga- 
przedsiębiorców od pracowni- 
to nadużycia. popełniane 
iwych przedsiębiorców na 


ry kanoję będą składarie w ban 
vowych i nie będa używane ja 
al zakładowy lub obrotowy a 


ACANIE WALUT ZAGRANICZ- 
CH Z EKSPORTU. 
gospodarcze interweniowały u 
*zadowych w sprawie trudności, 

ych się przy stosowaniu rozpo 

iwykonawczych do regulaminu 0- 
zami i walutami zagranicznemi. 
nku. Polskiego w Warszawie 
8 w Rs wpłacenia przez ks 


MWY SEZON“ ZOSTANIE ZNIE- 
SIONY. 


: iaicy 30M na swych zebraniach 

d ać się od rzadu zniesienia 
. „Martwego sezonu” od 
wietnia, gdy bezrobotnym nie 
zasików. W sprawie tej wy- 
norjął do ministra pracv. a posto 
to żądanie osobiście u odnoś- 
amio. 
dwiadujemy sie. że Fimdisz 
wystapi! do ministra pracy z 
n zaopiniowaniem Żądania. W 
e lego w szeregu miejscowości c- 

okres „martwego sezonu” zo 
ny, (b) 
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Kio będzie wicewojewodą w Lodzi? 


OBECNIE WYSUWANE SĄ 


W Ministerstwie Spraw Wewnęfrz- 
nych z kandydatów warszawskich brana 
jest poważniej pod wwagę kandydatura p. 
Łopatto, obecnego naczelnika wydziału 0- 
pieki społecznej warszawsk. urzędu wo 
iewódzkiego. Pozatem brane są pod uwa- 
gẹ na stanowisko wicewojewody łódzkie- 
go kandydatury obecnego starosty łódz- 
kiego p. Dychdalewicza i starosty kaliskie 
go p. Tułeckiego. 


Diręgowy Fundus 


TRZY KANDYDATURY. 


Jak się dowiadujemy, w najbliższych 
dniach mają być obsadzone równocześnie 
stanowiska wicewójewodów warszaw= 
skiego I łódzkiego, gdyż wojewoda war- 
szawski domaga się mianowania p. Łopaf- 
tę na stanowisko wicewojewody warszaw 
skiego. 


Dazrobatia W Lodzi 


w obronie inżyniera Kuliczkowskiego. 


UCHWAŁY POSIEDZENIA ZARZĄDU FUNDUSZU BEZROB. 


W dniu 24 listopada r. b. odbyło się 
pod przewodnictwem inż. W. Kuliczkow- 
skiego nadzwyczaine posiedzenie Z. O. F. 
B. w Łodzi, zwołane na skutek sensacyj- 
nych rewelacyj posła Langera w seimo- 
wej komisii pracy co do rzekomych nadu- 
żyć w Fumduszu Bezrobocia w Łodzi. Na 
posiedzeniu byli obecni Pp. wiceprezydent 
Groszkówski z ramienia samorządu, inż. 
Racięcki z ramienia wielkiego przemysłu, 
St. Kowalski (Zw. Zaw. Klasowe), Ogłow= 
ski A. — Zw. „Praca“, Cyrański (Zw. Za- 
wod. Ch. D.) i Wawrzynkowski (przed- 
stawiciel prac. umysłowych). 

Przewodniczący odczytał artykuł z re- 
welacjami posła Langera, jednego z pism 
łódzkich i na podstawie przedłożonych do- 
wodów, dokumentów, oraz specjalnych 
protokółów szczegółowo wyjaśnił kom- 
płetwą gołosłowność zarzutów posłtą Lan- 
gera, który pozwolił sobie na wykorzysta= 
nie błędnych informacyj, udzielonych mu 
przez usuniętych z Funduszu Bezrobocia 
za różne poważne przekroczenia służbo- 
we w drodze dyscyplinarnej b. pracowni- 
ków F. B. w Łodzi, jak no. bliskiego krew 
niego posła Langera — Jasińskiego Bromi- 
sława i RYC 

Następnie inż. Kuliczkowski oświad- 
czył, że posiedzenie obecne ma jedynie 
charakter iefórmacyjny, gdyż zwrócił się 
niezwłocznie po ofrzymaniu. wiadomości 

a zachowaniu posła Langera droga telegra 
ficzną do wladz centralnych w Warsza- 
wie w sprawie wydelegowania specjalnej 
komisji śledczej dla zbadania działalności 
F. B. w Łodzi. Jednocześnie przewodni- 
czący madmienił, że częste dość dotych- 
czasowe inspekcje władz centralnych wy- 
rażaty opinię jaknajprzychyłniiejszą i do- 
datnią co do sprawności aparatu F. B. 


Łodzi. W nader ożywionej dyskusji przed 
stawiciel N.P.R. oraz pracowników umy- 
stowych pp. Ogłowski i Wawrzynkowski 
wyrazili niezadowolenie z powodu rzeko- 
mo angażowanych do F. B. w Łodzi pra- 
cowników 0 niezbyt wystarczających 
kwalifikacjach oraz dńiepozwalanie człon- 
kom Z. O. przez przewodniczącego inge- 
rowania w sprawach personalnych i sta- 
wiają wniosek przyśpieszenia przyjazdu 
specjalnej komisi z Warszawy. Przedsta- 
wiciel Zw. Zaw. Kłasow. p. Kowalski 0- 
świadczył, że znane mū są stałe wichrze- 
nia i intrygi grupy pracowników, sympa- 
łyzujących z usuniętymi dyscyplinarnie 
za przekroczenią b. pracown. F, B. w £o- 
dzi, i stwierdza, że w imieniu Zwiazków 
Zawodowych Klasow ych udziela całkowi 
tego zaufania inż. Kuliczkowskiemu, żąda- 
jąc jednocześnie przyjazdu komisji specjal 
nej dla ukarania tych jednostek, które w 
swej pracy posiłkują się jedynie demago- 
gią i oszczerstwem. Członkowie zarządu 
pp. wiceprezydent Groszkowski i inż. Rå- 
cięcki w nader ostrych słowach potępiają 
wystąpienie mosła Langera, wyrażając 
zdziwienie, iż poseł na seim może bez 
gruntownego zbadania podstaw publicznie 
rzncać mienzasadnione kalumnie na ludzi 
czci i honoru i mieszać z błotem ich stwier 
dzonaą uczciwość. 

Członkowie Z. O. mo. wiceprezydent 
Groszkowski (samorząd), inż. Raciecki 
(wielki przemysł) oraz St. Kowalski (Zw. 
Zaw. Klasowe) wyrażają inż. Kuliczkow- 
skemu ubolewanie oraz calkowite zaufa- 
nie. 

Z przedłożonych wniosków żaden nie 
otrzymuje zdecydowanej większości ze 
względu na zupełne wstrzymanie się od 


w. głosowania przewodniczącego. 


Podatek obrot. od artykułów snożywczych i zbytku. 


WYJAŚNIENIE MINISTERSTWA SKARBU, 


__ Wobec pełnych wymiarów 2 proc. po- 
datku obrotowego, dokonywanych przez 
niektóre urzędy skarbowe, Izba Skarbowa 
zwróciła się do naczelników urzędów ze 
specjalną instrukcja na podstawie wyja- 
śnień Min. Skarbu. Stawka podatku obro- 
fowego od obrotu hurtowego artykułów 
spożywczych pierwszej potrzeby (zboże, 
ziemiopłody, jadalne produkty spożywcze 
pochodzenia krajowego, iak np. pieczywo, 


Kasza, sól, nabiał, tłuszcze, wyroby ma- 
sarskie, śledzie solone i cukier) — wynosi 
tylko 1 procent. Jedynie ryby, drób, dzi- 
czyzna, konserwy, wyroby cukiernicze. ©- 
raz trumki z zawartością alkoholu płacą w 
hurcie, jak w detalu. petia stawkę 2 proc. 
Jednoprocentowa tlga dotyczy przedsię- 
biorstw hurtowych, które nie prowadzą 
ksiąg. (e) 


Roboty wodne na terenie województwa łódzkiego. 
REGULACJA I OBWAŁOWANIE RZEKI WARTY. 


'W dniu wczorajszym powrócił z War- 
szawy dyrektor Okr. Dyr. Robót Publ., p. 
inż. Stawiski, który z ramienia urzędu wo 
jewódzkiego brał udział w posiedzeniu w 
departamencie wodnym Ministerstwa Ro- 
bót Publicznych. 

Na konferencji tej, pod przewodnic- 
twem dyrektora departamentu, inż. Proko 
powicza, rozpatrywano sprawę realizacji 
opracowanego. przez inż. Rożankowskie- 
«o planu regulacji i obwałowania rzeki 
Warty ma terenie województwa łódzkie- 
go, od m. Pyzdr w górę do m. Uniejowa. 

Projekt ten da możność rozpoczęcia w 


roku przyszłym robóf na szerszą skalę, 
przy których znalazłaby zajęcie znaczna 
liczba bezrobotnych. Zaznaczyć przytem 
należy, że wykonanie wspomnianych ro- 
bót uchroni od zalewów około 48 tysięcy 
hektarów ziemi, położonych w sąsiedz- 
twie rzeki. 

Nadto wykonanie rzeczonego projektu 
skróciłoby linię Warty ze 135 na 120 km. 

W związku z tem Ministerstwo zamie- 
rza, niezależnie od wspomnianych robót 
kontynuować studia nad regulacją Warty 
od Uniejowa do Sieradza, (p) 


W obronie 8 godzinnego dnia pracy. 


AKCJA MIĘDZYZWIĄZKOWEJ KOMISJI PRAC. UMYSŁOWYCH. 


W dniu wczorajszym odbyło się walne 
posiedzenie Miedzyzwiązkowej Komisji 
Pracowniczej, na którem omawiano sze- 
reg aktualnych zagadnień. Na czoło wysu 
nęła się kwestia przestrzegania usfawy 0 
8-z0odzinnym din pracy. Przedsiębiorcy 
bowiem wsokresie ożywienia nie przyłjmu 
ją do pracy biuralistów, polecając stare- 
mu personelowi pracę ponad ustawową 


normę godzin. Ze sprawą tą łączą się ści- 
śle zagadnienia odpowiadających potrze- 
bom i interesom pracowników ustaw o ofi 
cjalistach i emerytalnej. Ustawy te w o- 
becnem swem brzmieniu nie idą po linji po 
trzeb pracowniczych, to też energiczna 
inicjatywa u rządu w tej sprawie staje się 
niezbędną. 

W dyskusji nad zagadnieniami bezrobo 


ŚWIADECTWA PRZEMYSŁOWE DLA, 
HANDLUJACYCH MATERIAŁAMEI 
WŁÓKIENNICZEMI. 


Przedstawiciele zrzeszeń handlowych 
zwrócili się do Ministerstwa Skarba w 
sprawie złagodzenia przepisów o Świadeci 
twach przemysłowych w tym sensie, by 
władze podatkowe niższych instancyj ipo 
ważnione zostały do zezwalania poszcze- 
gólmym płatnikom na wykup na rok 1027 
świadectw przemysłowych niższych kate 
goryj. aniżeli przewiduje ustawa w wypad 
kach, gdyby przymus wykupywania świa 
dectw wyższych katesoryj mógł zaerążać 
ezzystenaii płatnika. Między innemi WY- 
mienione zrzeszenia domagają się: aby han 
dlarze towarów tekstylnych morli wyktr- 
pywać świadectwa przemyslowe Ill kate- 
gorii: o ile sprzedaż materiałów włókienni 
czych nie wynosi więcej ponad 10.proc. ca 
łego obrotu. 


INSPEKCJA PIEKARŃ ŁÓDZKICH. 


W poniedziałek przybywa do Łodzi 
specialna komisja, złożona z przedstawicie 
li Departamentu Samorzadoweso oraz 
Zdrowia przy Min. Spr. Wewn. Komisja 
dokona inspekcji mniejszych piekarń tódz 
kich, Których stan sanitarny pozostawia 
wiele do życzenia, a w wielu wypadkach 
urzadzenia ich nie odpowiadają wymogom 
obowiązujących przepisów. (e) 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA, 


Staraniem Czerwonego Krzyża, w nie 
dzielę, dnia 28 b. m., o godz. 12 min. 30 w 
mot., w sali Polskiej YMCA., Piotrkowska 
Nr. 89, p. dr. Smoleński wygłosi odczyt 
na temat „O anemii'. Wejście na odczyt 
bezpłatne: 


ODCZYT U TECHNIKÓW. 


W sobotę, dnia 27 b. m., o godz. S-el 
więczorem, w sall Stow. Techników, ul. 
Piofrkowska 102, p. E. Karasiówna, wice- 
prezeska Polskiego Tow. Teozoficznega 
w Warszawie, wygłosi odzyt na temat 
„Religia, Nauka i Okultyzm w świetle 
Teozofji'. Bilety w cenie 1 złoty naby- 
wać można wcześniej w księgarni „Czy 
taj”, ul. Narutowicza 2, w dniu odczytu 
zaś przy wejściu na salę. 


ZJAZD KSIĘGOWYCH, 


Dowiadujemy się, iż organizowany jest 
w Warszawie ziazd księgowych. z całej 
Polski. Zjazd odbyć się ma na wiosnę ro- 
ku przyszłego. 


Z KOMITETU TYGODNIA AKADEMIC: 
KIEGO. 


Komitef „Tygodnia Akademika* poda: 

je za naszem pośrednictwem do wiadomo 
ści publicznej, iż dnia 25 b, m. nastąpiła 
likwidacja wszelkich spraw dotyczących 
loterii fantowej. 
„_ _ Osoby, które dotychczas fantów nie o< 
debrały, mogą w dniach 26 i 27-g0 tisto- 
pada (piątek i sobota) od godz. 9.30 do 1-el 
zgłaszać się do sekretarjatu, Al. Kościusz- 
ki 73, I piętro. Wydanie fantów wspom- 
nianym osobom nastąpi w poniedziałek, 
dnia 29 listopada, od godz. 9.30 do 1-ej. 


ZA NIEPRZESTRZEGANIE USTAWY O 
PRACY. 


W dniu wczorajszym z oskarżenia In- 
spektoratu Pracy odbyła się w sadzie po- 
końu sprawa przeciwko firmie Szweikert 
za zatrudnianie kobiet w porze nocnej. 

Po rozprawie zarządzający firmą ska 
zany został na grzywnę w wysokości 500 
złotych, z zamianą na areszt w razie nie- 
zapłacenia jej. (b) 


cia wśród bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych Łodzi wysunięto postulaty 
rozciągnięcia okresu wypłacania zasiłków 
ustawowych na cały czas pozbawienia 
pracy, regularnego wypłacania co miesiąc 
zasiłków doraźnych wszystkim uprawnio- 
nym, podwyższenia zasiłków dla bezrobot 
nych pracowników umysłowych słosow- 
nie do wzrostu drożyzny, wypłacania za- 
siłków dła.chorych, nie mogących ich ost 
biście odebrać. 

W związku z podjełą przez samorząd 
łódzki akcią pomocy żywnościowej i opa- 
łowej dla bezrobotnych, domagano się ob- 
jęcia tą akcją również i pracowników u- 
mysłowych, Odnośne rezolucje przyjete 
na walnem zebraniu Komisii Międzyzwia7 
kowej zawiezie specjalna delegacia do 
Warszawy celem przedłożenia ich czyni 
kom miarodajnym. Delegacja ta zwróci 


. się jednocześnie do klubów poselskich © 


interwencię | poparcie żądań mracowni- 
czych organizacyj Łodzi, (e) 
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Autor„SKazanych na śmierć dziś przyjeżdża doło 
-~ Co mówi Claude Farrere o 


= ŁÓDZKI. 


— Piątek. 26 Hsfopada 1926 roku. 


Polsce? 


„Przybywam do Was jako serdeczny i wierny przyjaci 


— oto słowa wypowiedziane przez genjalnego współczesnego 


_ Z uwagi na to, że w dniu dzisiejszym 
Cłaude Farrere przyjeżdża do Łodzi, by 
wygłosić odczyt w sali Filharmonii, kores 
pondent nasz warszawski postarał się © 
wywiad. który poniżej przytaczamy: 

Zdobyć chwilę rozmowy z wielkim pi- 
sarzem, który na krótko przyjechał do sto 
Levy. nie jest bynajmniej rzecza tdk łatwą. 
Po dlugich korowodach dowiadujemy się, 
że Farrere 0 6-€j mówi przez radio, o 7-ej 
zaś może nas przyjać. Zjawiamy się punk 
tualnie. Na kilkakrotne pukanie do drzwi 
pokoju. słyszymy energiczne „Entrez“! i 
wchodzimy. Zastajemy wielkiego pisarza: 
zajętego rozmową z kilkoma dziennikarza 
mi. którzy zdążyli już wejść tu przed nami. 
Siadamy na uboczu, czekając kolei i przy 
słuchniemry się rozmowie. Może ; dla nas 
coś się z tego przyda... 

Panowie ci indagują Farrera o iego sto 
sunel: do kwestii żydowskiej, Nasza obec 
ność przynosi kres tej rozmowie. Dzienni- 
karze wychodzą. 

Farrere z kurtiuazją wsłaje na masze 
przywitanie. 

Wysoki. wyuiaątkowo postawny, o ru- 
chach, zdradzających wojskowego. spoglą 
da na nas wielkiemi. przenikdiwemi czar- 
nemi cczyma. Energiczna twarz jego oko 
łona iest siwa kwadratowa bródką, białe 
włosv zaczesane starannie. W klapie u- 
brania widnieje czerwona: rozetka legii 
honorowej. 

Miłym, uprzejimym ruchem prosi nas, 
byśmy usiedli. Zaczynamy rozmowę. Z8- 
pytany o wrażenia. jakie wywarł na nim 
nasz krat, Farrere odpowiada: 

— Przyjechałem dopiero wczoraj wic- 
czorom, ale już zdążyłem zapoznać się z 
towarzystwem polskiem. Muszę przyznać 
że jestem olśniony! Jadlem Śniadanie w 
gronie literatów, popołudnie spędziłem w 
salonach wielkiej arystokracji, która wró 
cita już że wsi i jestem zachwycony gie- 
gancją. kurtuazią i przetniłem zachowa- 
niem tych ludzi. 

— Czy miażył pan zobaczyć już coś z 
miasta? 

— Dofvchczas prawie mic. Byłem tylko 
w waszym parku... 

Farrere zatrzymuje się chwilkę i wy- 

mawia z miłym uśmiechem: 
,  — Łazienki.. podobał mi sie ogrom- 
nie, przypomina mi niektóre zakatki na- 
szego parku wersalskiego. Zwłaszcza ła- 
'dny jest pałacyk, który wyglada na wiek 
18-tvy. 

Tu Farrere spogląda na nas pyvtająco. 

Odpowiadamy, że stę nie myli. gdyż pa 
tacyk ten wybudował w drugiej połowie 
ł8-0 wieku ostatni król nasz Stanisław 
August. 

— Jaki jest stosunek pana do Hiteratury 
polskiej? — pytamy dalej. 

— Znam, niestety, nieliczne tylko utwo 
ry. które są w przekładzie francuskim, 
gdyż nie rozumiem po polsku. ale moge z 
całą pewnością stwierdzić, że jest to lite- 
ratura niezmiernie bliska człowiekowi za 
chodu. Jest ona spokrewniona w wysokim 
słopniu z literaturą francuska i nawet an- 
cielską, podczas gdy od literatury rosyj- 
skiei dzieli nas przepaść. 

Tu Farrere kręci głowa i robi wymow- 
ny gest rękami, dodając z usprawiedliwia 
jącym się uśmiechem: ! 

— Murszę wyznać, że fa osobiście du- 
cha rosyjskiej literatury zupełnie nie ro- 
zumiem... Gdy tymczasem twórczość pol- 
ska. nawet edy chodzi o takie dzieła, o 
których sami mówicie. że sa czysto naro- 
dowe. jak np. znana mi z przekładu po- 
wieść „Ogniem i mieczem“ Sienkiewicza, 
iest mi ogromnie bliska! 

Szkoda tylko. że tak mało dajecie się 
poznać światu. Dziś naprzykład rozmawia 
tem z całym szeregiem pisarzy polskich. 
Indzi niezmiernie kulturalnych. których 
dzieł, zapewne ciekawych. nie znam i po- 
znać nie mocę... 

— Jak dlugo zamierza pan zabawić w 
Polsce? 

— Niestety, bardzo krótko. Jutro wy- 
jeżdżam z Warszawy do Łodzi. Krakowa 


| Lwowa. 1 grudnia wracam na jeden dzień . 


do Warszawy. a stąd fade do Czechosło- 
wacj. Wegier i Austrii. Żałuję niezmiernie 
że nie moge być fu dłużeń. 


Zauważywszy, że biedny Farrere iest 
bardzo zmęczony, nie chcemy nadużywać 
dłużej jego uprzeimości i wstajemy, dzię- 
kując za rozmowe. 

Farrere z niestychaną kurtuazjią odpro 
wadza nas aż do korytarza i żegna z mi- 
tym uśmiechem. 

Wychodzimy na ruchliwe | zwarne Kra 
kowskie Przedmieście j wvdaie nam się 
jeszcze przez długą chwilę. że widzimy 
przed soba mądre, przenikliwe oczy i sły- 
szymy dźwięczny głos tero nowoczesne- 
g0 Odysseusza. który przewedrował da- 
lekie lady i morza. w poszukiwaniu przy” 
wód, składających się na karty pięknych 
jego powieści. 

$ ? Ke 

W szeregu wybitnych, nawet najwybitniejszych 
przedstawicieli współczesnej literatury wszęcli- 
światowej zajmuje Claude Farrere stanowisko in- 
dywidualne. Potrafi on zainteresować zarówno 
Francuza, jak i Niemca, Polaka i Skandynawczy= 
ka, Rosjanina i Anglika, ba — Japończyka i Chin- 
czyka bodaj, wszędzie bowiem — niezależnie cd 
stopnia szerokości geograficznej — pochłaniają ju 
dzie twórczość tego kosmopolityczńnego Francuza, 
na najodleglejszych nawet krańcach kulturalnego 
świata nazwisko jego nie jest obce,.. 

Claude Farrere! Sam dźwięk tego nazwiska 
budzi w nas dreszcz egzotyczności, nasuwa nam 
przed oczy obrazy dalekich, rozsłonecznionych 
mórz i lądów, kopulaste dachy meczetów tureo 


kich, dziwaczne uliczki miast japońskich, barwne 
szynkownie portów południowych, ciemne zaułki 
dzielnic marynarskich. Słyszymy różnojęzyczny 
ttum mieszkańców kolonii, marynarzy, podróżni- 
ków. A na wszystkich tych morzach i lądach, w 
najegzotyczniejszym bodaj zakątku ziemi panuje 
w powieściach Farrera niepodzielnie miłość, Ona 
to przenika karty jego książek, w jej słodkie imię 
sepłniają się straszne i tajemnicze czyny, 

Przed oczyma naszemi przesuwa się dlugi sze 
reg kobiet. I czy będzie to mała arystokratka ja- 
pońska Mitsouko Yorisaka, czy maleńka goisza 
Chryzantema, czy wytworna żona angielskiego 
dyplomaty lady Falkland, czy urocza Turczyńka, 
czy francuska panienka Alice Dax, — wszystkie 
one jednakowo kochają, wszystkie jednakowo 
cierpią w złębi swych serc kobiecych. 

Czy poczytność tę i popularność zawdzięcza 
autor „Człowieka, który zabit“ temu, że jest wy- 
bitnym talentem i potrafi zaciekawiać? Natural- 
nie — nie, bowiem mamy dziesiątki twórców 0 
dużych zdolnościach, którzy niegorzej od Farre- 
ra potrafią podziałać czytelnikowi na zmysł cie- 
kawości, którzy jednak nie wychodzą poza za- 
kres dziwactwa, skandalu i sensacji, nie osiązając 
w przybliżeniu nawet jego poziomu poczytności i 
popularności. 

Czemu więc przypisać indywidualne w litera- 
turze stanowisko Farrera? Oto: zdobywa się on 
na artyzm o wiele wyższej miary, niż tuziny twór 
ców, obdarzonych nie mniejszym może niż on ta 
lentem naracyjnym. 

Farrere posiada nietylko brutalność — to zna 
mię sensacji — ale również siłę, obok zmienności 
ma on też przywiązanie i namiętność, potrafi szcze 
rze nienawidzieć, ale i gorąco kochać i przekonać 
czytelnika do swych zamiłowań, Mało man:y 
wśród współczesnych pisarzy ludzi, którzy potra 
filby tak, jak on, oddać ponęty dalekich krajów i 
wpoić w czytelnika przekonanie, że nawet gwiaz 
dy iskrza się inaczej w Japonii lub nad Bosforem. 

Mało kto wśród ludzi, malujących piórem kra- 
je podzwrotnikowe, potrafi z taką wraźliwością 


odtworzyć piękno obcej, dalekiej natury i — ma 
ło kto wnika z tak głęboką intuicją i psycholo- 
giczną prawdą w ducha obcych, dalekich ludzi... 

Bujna, bogata indywidualność twórcza — lubi 
odwagę, gardzi tchórzostwem, zachwyca się bo- 
haterstwem, nienawidzi pseudo-cywilizacji., 

Bowiem jest świetnym obserwatorem życia Í 
potrafi zawsze dostrzec I wydobyć na jaw jądro 
pierwotnego (dodatniego w swei pierwotności) 
człowieczeństwa, które nic nie ma wspólnego Z 
tą imitacją uczuć 1 zmysłów,*w jakie strol się tak 
chętnie człowiek „cywilizowany”. 


Jako marynarz, podróżujący przez wiele lat po 
dalekich morzach i krajach, miał Farrere możność 
nabrania wielu, bardzo wielu farb na swą paletę 
pisarską. Zwiedził świat, poznał ludzi i obyczaje, 
przyglądał się długo i chciwie wszelkim właści- 
wościom i odrębnościom psychiki ludzkiej, Obser 
wacie te podsyca? własnym temperamentem raso 
wego pisarza, własną indywidualną skłonnością 
swą do tegó, co jest żywe I krwią pulsujące. To 
też przysporzył om literaturze cały szereg pięk- 
nych, wartościowych dzieł, jak: „Człowiek, który 
zabił”, „Korsarz z Malo“, „Ludzie cywilizacji! I t. 
d., dzieł, które są trwałem świadectwem wybitnej 
indywidualności pisarskiej, tudzież doskonałej zna 
jomości natury ludzkiej. 

Przecież nietylko w „podzwrotnikowej“ lub 
„orjentalnej sensacji * zaznaczył się Farrere jako 
artysta niepośledniej miary. Powieści: „Panień 
stwo panny Dax“, „Nasze sojuszniczki” i inne snu 
te na tle francuskiej ojczyzny Farrera, wystawiają 
autorowi swemu świadectwo, że potrafi om nie- 
tylko interesować się tem, co jest „ciekawe”, eg 
zctyczne, ale że kocha on również świat i ludz- 
kość, że zastanawia się nad losami społeczeństwa, 


pisarza Francji. 


Jako socjolog obserwuje ludzi, patrzy na ni 
tycznie, chociaż nie wydaje o nich sądy a 
potępia. i 
Niewiele zajmuje się sprawami SE 
że nie dosięga jej swem zrównoważenie wat 
wem, ale nie wyzbył się jednak włary wg 
w nadzmysłowość. Zrozumieć możę wemi 
Każdy człowiek może stać mu się bliska 
cunkiem swym darzy jedynie Jednostką w 
prawe, mające sumienie własne za kryłerpy 
Patrzy z przerażeniem w pędzące Kolis 
pu racjonalistycznego I mocnem swem pilne, 
nuje „cywilizację“, oddalającą nas Cota? ba 
od natury, r 


* s:n 


O Farrerze nie można wydać sądy p 
wie jednego tylko z jego mnogich daii byy. 
twórczość Farrera jest tak bogata | róż 
że w każdej niemal ze swych powieśd r 
mienne nieco oblicze. Każda 2 książek ję 
tylko różnorodna w dążeniach 1 tres ak 
one nieraz nawet niejednolite same w gi 
najskrajniejszego realizmu sięga Farrere delie 


cyj widniowo fantastycznych, od posisie a - 


mentarnej moralności do najbardziej trąd. 
obrazów... Wszędzie jednak jest on panitia 
tysta, wszędzie umie zaciekawić I zagra. 
czas dłuższy uwagę czytelnika.. ra 

Można mu zarzitcić pewną nierównoniewe 
zbyt żywe uleganie impresji, ale nie natria 
mu tego zbytnio za złe, bowieni prawkię. 
tysta nie potrafi tworzyć podlig szabliew. 
nego powziętego programu, a Farrere — Mii 
Stą pierwszej wody. | 

Jako takiego witamy go w Łodzi li l 
teśmy z jego wizyty w naszym grodzie | 


Mowa gościa paryskiego przez radjoy; 


O godz. 6,30 do Polskiego Radja przybył Claude 
Farrere w towarzystwie radcy M. S5, Z. p. Wyszyń 
skiego. Przed mikrofonem radjostacji warszaw- 
skiej p. Claude Farrere wygłosił krótkie przemó- 
wienie, W przemówieniu swojem p. Claude Farre 
re'powiedział: 

„Każda zbrodnia pociąga za sobą karę. Sto lat 
żyła Europa pod jarzmem kaźni, która spotkała ją 
za zbrodnię, doknamą nad narodem polskim. Dziś 
kara się skończyła, gdyż popelniona zbrodnia zo 
stała naprawiona. 


Po wielkiej i strasznej wojnie przydyw 
Polski odrodzonej z kraju, który zawstą | 
szym serdecznym i wiernym przyjaciech 
mą i radością stanąłem w serci wolnej || X 
czonej Polski. Jako człowiek który długie imi 
dził na wojnie, jestem gorącym wieiblddai 
koju. Wierzę, że wolna i niepodległa zoba 
najlepszą gwarancją pokoju w Europie lu 
świecie. | 
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Państwowy podatek od lokali 


MIESZKANIA ROBOTNICZE, KTÓRYCH CZYNSZ ROCZNY NIE PRZEKRA: 
CZAŁ 60 RUBLI, ZOSTANĄ ZWOLNIONE. 


Jak wiadomo, Rada Miejska swego 
czasu uchwaliła wezwać Magistrat, aby 
poczynił odpowiednie zabiegi u władz 
centralnych w sprawie zwolnienia od po- 
datku lokalowego mieszkań robotniczych 
i wogóle mniejszych pomieszczeń, których 
czynsz komorniany w roku 1914 nie prze- 
kraczał 150 rubli rocznie. 

W wykonaniu tej uchwały przedstawi- 
ciele Magistratu pp.: prezydent M. Cynar- 
ski, wiceprezydent W. Groszkowski i ła- 
wnik Wydziału Podatkowego I. Kułamo- 
wicz interwenjowałi w tej sprawie dwi- 
krotnie w Ministerstwie Skarbu i Minister 
stwie Spraw Wewnętrznych, gdzie zło- 
żyli odpowiedni memorjał, wskazujący na 
wybitnie robotniczy charakter miasta i 0- 
gromną ilość mieszkań jednojzbowych w 
Łodzi. Memoriał ten poparty został szere- 
giem danych, przedstawionych osobiście 
przez przedstawicieli Magistratu. , 

Zasadniczego rozstrzygnięcia omawia- 
nej kwesti przez wstawienie odpowied- 
nich zmian w rozporządzeniu wykonaw- 
czem do ustawy o podatku od lokali — u- 
zyskać się nie dało, albowiem — jak stusz 
nie zaznaczyli przedstawiciele obu Mini- 
sterstw, rozporządzenie wykonawcze nie 
może zawierać sprzeczności z samą usta- 
wą. 

Natomiast udało się uzyskać w Mini- 
Słerstwie Skarbu, w drodze wyjątku dla 
Łodzi, całkowite zwolnienie od podatku lo 
kalowego mieszkań robotniczych, których 
czynsz komormiany w 1914 roku nie prze- 
kraczał 60 rubli rocznie. 


Dotychczas Magistrat piśmienne 


Wydziału Podatkowego — I. Mi 
cza, by przy uskutecznianiu 

datku lokalowego na rok 1927 | 

5 miesiecy 1926 roku — zwolnił ty 
wszystkie lokale robotnicze, : 
czynsz komorniany w roku 1914 niem 
kraczał 60 rubli. 
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NOMINACJE NA PODPORUCZNI 
REZERWY. 


Ministerstwo Spraw Wojsk 
przedłużyło termin do wnoszema ma 
mianowanie ppor. rez, do dnia 31 sti 
1927 r. Ci, którzy posiadają wa 
lone rozporządzeniem Prezydeń 
pospolitej z dnia 12 czerwca I 
Rozk. nr. 23/25). a dotychczas 
podań o mianowanie winni ie wi 
właściwe P. K. U. 


Wielki 


kiermasz n 
Mieka” 3, 4, 5 grudnia wi 


lach Grand - Kina. Wejście 
ul. Traugutta i. Jedyne 


źródło zakupów. | 
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( dziś usłyszymy z gło- 
 gicy radjo-aparatu? 
gram warszawskiej stacji 
sj nadawczej. 


Piatek). Godz. 15 Komunikat gospodar 
1645 Komunikat harcerski. 17 Odczyt 
mt jako źródło piękna siły | zdro 
ygłosi red. Marjan Raszke (dział: 
ychowanie fizyczna”), 17,30 Od 
„Prawo wewnatrz i nazewnątrz 

fa" wygłosi p. Bolesław Janusz Ka 
(dział: „Prawo*).-18 Koncert popolud 
Muzyka kameralma. Wykonawcy 
wska (fortepian), Stefania Millero- 
w). prof. Jan Dworakowski (skrzy 


zk 


 Głazunowa, Rimskiia-Korsako- 
Cezara, Rachmaninowa i Mussorz 
0,19 Pocawędka z działu „Wsród 
*wygłosi prof, H. Mościcki, 19,30 
(At rolniczy, 19.45 Nad program: 
ości, 20,05 Retransmisiąa koncer 
s: Filharmonji warszawskiei. Sygnał 
mi, formacje prasowe. 


| 


IDY DLA RADJOAMATORÓW. 


całego szeregu watpliwości | py 
nasuwają się radioamnatorom i 
ezom, wydział techniczny Tra- 
jarszawskie” postanowił urzą- 
z na tydzień w. środy od godz. 18,30 

19 specjalne audycie. podczas któ 


anośnie kwestii instalacji i urządzeń 
jorczych. 


siresem wydziału technicznego ..Pol 
C Radia“ w Warszawie. (m) 


MIW PODWYŻCE NIEKTÓRYCH 
TARYF KOLEJOWYCH. 


n Alsię dowiadujemy, Ministerstwo Ko 
y MC uwzzelędniło prośbę eksporte- 
fab o zmniejszenie podwyżki taryfy 

„ Miłzowej, bowiem taryfę tę podwyż- 
0650 do 100%. W rezuitacie udało 
Io wstrzymać ważność tej podwyż 
końca listopada r. b. Pozatem Mini- 
© Komunikacji przyrzekło wwzględ 
tkania firm eksportujących o podsta 


p | kodpowiednich wagonów na wywóz 
w W ciągu listopada. 

v lila 

e 


> RGE z 
s! ORGE MEREDITH. (1 


wę 

ivan H o 

Wan Marrington. 
E yzowany przekład z angielskiego 
, Zożji Popławskież 
|| (Dalszy ciąg). 
=Mecierpię ludzi tej sfery! — za- 
— Nigdy nie wchodzę im 


m —- 


« Możecie im to powiedzieć! 

ia uśmiechem wyraziła uztianie 
łączność i odrębność. Uśmiech 
łodki! 

Wychodziłeś dziś na pokład. kocha- 
zwróciła się do Evana niemal po- 


luster Alek odpowiedział za Evana: 
van był na pokładzie i Roza rów 

mówili się na schadzkę — jak 

pod pomarańczami! 

—Dzięci! — Hrabina uśmiechnęła się 

ul Melville. 

dy jestem przy nich, zawsze roz- 

szeptem — dodał Alek. 

Dzieci! — słodka twarz hrabiny 

Vmpatji u pani Melville, ale dama 

ia za stosowne wysłać Rozę, aby 
i pakowania — kiedy skończy śnia 


h przejdę się z bratem — powie- 
hrabina. — Silva zbyt jest zmęczo- 
Móc rozmawiać! 
" Warzystwo rozdzieliło się więc. 
cZysGicEmu hrabiemu pozwolono w salo- 
DZEMzmyślać nad doznaną krzywdą, zaś 
joŚ Mata, zostawszy sam z żoną, po- 
'ze Ala] krótko: 
loże byłoby lepiej odsiinąć się 
są 500 tych ludzi?... Zrobiliśmy wszyst 
"ly zrobić mogli, zabierając ich ze 
Ale Oni mog nas skompromitować! 
jest głupia! Wstydzi się swego 
4, ale chciałaby go sprzedać, lub 
amie) zaproponować nam kupno! 
i Przypuszczam, że zażąda od nas wy 
= Maru fregat i zbombardowania sto- 
gź | '* rząd nie pozwoli wrócić jej mę- 
o ME przyjmie go z należytemi hono- 


{Ignacy Rozenbaum (akomnanjament - 
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Krajowa produkcja samochodów. 


POLSKI CZERWONY KRZYŻ ZAKUPIŁ 5 KARETEK SANITARNYCH 


Okręg łódzki Polskiego Czerwonego 
Krzyża, wykonując część swych obowiąz- 
ków, zakupił ostatnio 5 samochodów dla 
transportu chorych. Zaznaczyć należy, 
iż samochody te wykonane zostały w kra- 
ju, mianowicie w przedsiębiorstwie budo- 
wy karoseryj samochodowych Skasa w 
Kaliszu. 

Samochody te, na podwoziach Forda, 
1-tonowych, zbudowane są podobnie, jak 
kursujące u nas karetki pogotowia, lecz 
boki, dla osiągnięcia większej elastyczno- 
ści, wykonane są z klepek dębowych. 

Nowe te samochody przeznaczońe są 
na pomieszczenie 4-ch chorych w pozycji 
leżącej, oraz obsługi I personelu lekarskie- 
g0, posiadają urządzenia do oświetienia i 
ogrzewania oraz do przewozu narzędzi. 


maferjałów opatrunkowych, leków i ft. p. 

Samochody te stanowią własność O- 
kręgu i Oddziału Łódzkiego Polskiego Cz. 
Krzyża. i 

W najbliższą niedzielę, dnia 28 b. m.. 
odbędzie się w Łodzi odbiór tych samo ho 
dów, przez specjalną komisję, do której 
należą: przedstawiciele zarządu główne- 
go Czerwonego Krzyża z Warszawy, 
członkowie zarządu okręgowego łódzkie- 
go, przedstawiciele Okr. Dyrekcji Robót 
Publ., Stowarzyszenia Techników i władz 
woi wych: 

L czystość ta zbiega się ze zwoła- 
nym do Łodzi walnym zjazdem przedsta- 
wicieli oddziałów Polskiego Czerwonego 
Krzyża na terenie województwa łódzkie- 

go, p 


Czy w Łodzi stana tramwaje? 


ZWIĄZEK INST, UŻYT. PUBL, MA POPRZEĆ AKCJĘ TRAMWAJARZY. 


W dniu wczorajszym odbyło się posie- 
dzenie zarządu oddziału Związku Prac. 
Inst. Użyt. Publ. wraz z przedstawiciela- 
mi poszczególnych sękcyj. Omawiano Sy- 
tuację pracowników miejskich i instytucyj 
użyteczności publicznej. 

Ze sprawozdania wynika, że na terenie 
Magistratu osiągnięto niektóre postulaty, 
nie załatwiono natomiast sprawy zapłaty 
za godziny pozasłużbowe. Następnie oma 
wiano sprawę przywróceria grip Uposa- 
żeniowych niektórym kategorjom praco- 
wmików i wskazano na pismo Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych zawiadamia- 
jące, że w związku z rozporządzeniem 
Prezydenta Rzeczypospolitej nie można 
przyznać pracówaikom komunalnym 25% 
dodatku wielkomiejskiego, gdyż rozporzą 
dzenie tego nie przewiduje, jak również 
mie będzie można zwiększyć dodatku ko- 
mumalniego z 15 na 25%. 

Natomiast Ministerstwo może zgodzić 
się na podwyższenie niektórym kategor- 
jom pracowników grupę uposażeniową. 

Co do renumeracji dla pracowników 
miejskich, to: Ministerstwo uzależnia swą 
zgodę od uchwały Rady Miejskiej. * 

Następnie omawiano sprawę pracowni 
ków gazowni młejskiej i stwierdzono. że 
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— Możeby i było lepiej — powiedziała 
pani Melville — Zaproszenie Kozy nie 
liczy się przecież. 

— Roza zaprosiła hrabiego do Ham- 
pshire? — brwi dyplomaty się zmafsz- 
czyły. 

— Nie, mówię 6 tamtym — wyjaśniła 
małżonka, 

— Ach, o tym młodym chłopcu! Bar- 
dzo sympatyczny chłopak! Prawdziwy 
gentleman! Ten nie jest niebezpieczny! 

— Być może — odrzekła żona dyplo- 
maty. 

— Nie przypuszczasz chyba, że Spo- 
dzięwa się od nas opieki lub pomocy, hę? 

ona dyplomaty oznajmiła, że nie mia- 
ła tego na myśli, że mąż jej nie zrozumiał, 
że to nic ważnego. A skoro czcigodny 
Melville pojął, że w głowie jego żony wy- 
lęgło się coś nawskroś kobiecego, coś, co 
nie ma nie wspólnego z wielką grą publi- 
cznego życia ciekawość w nim zgasla. 

Na pokładzie hrabina przechadzała się 
z Evanem. Na chwilę poczuła się przy- 
iemnie pochlebiona podziwem jakie jej po- 
wleczone mgiełką smutku wdzięki budzą 
w piersi oficera marynarki. Zauważyła to, 
nie patrząc. Wreszcie powiedziała: 

— Mój kochany! Pamiętaj co ci po- 
wiem! Twoje ostatnie słowa do pana 
Jocelyn będą brzmiały: „Będę poczytywał 
sobie za zaszczyt złożyć memu dobro- 
czyńcy w jak najkrótszym czasie moje 
uszanowania. Do Rozy powiesz: „Upew- 
niam panią, panno Jocelyn — panno Joce- 
lyn — że nie omieszkam złożyć swego 
uszanowania rodzinie rani w Hampshire! 
pamiętaj, że masz to powiedzieć w tej for- 
mie. 

Evan roześmiał się. 

— Jakto? mam go w oczy nazwać 
dobroczyfńicą?! Tego nie potrafię! 

— Ach, moje dziecko! 

Zresztą pan Jocelyh nie jest moim 
dobroczyńcą! Jego prywatny sekretarz 
umarł, więc zacząłem pełnić ten obowią- 
że ponieważ nikogo innego nie było pod 
ręką. 

— A 00 powiesz o tej, która podsunęła 
ciebie, Kvanie?! 

— Droga siostro! 
niewdzięcznikiem! 


Przecież nie jestem 


"nie 


pracownicy ci od roku 1924 nie otrzymali 
żadnych podwyżek i aktualną jesf sprawa 
wystąpienia o podwyższenie poborów. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono decy- 
zię w tej sprawie odroczyć do następnego 
posiedzenia. 

Z kolei poruszono sprawę pracowni- 
ków Funduszu Bezrobocia, których postu- 
laty nie zostały zrealizowane, pomimo 0- 
bietnicy głównego Funduszu Bezrobocia, 
a mianowicie nie podwyższono kategorji 
kilkunastu pracownikom, posiadającym do 
tego kwalifikację, nie załatwiono sprawy 
kasy przezorności, statutu o prawach i 0- 
bowiązkach pracowników, fak również u- 


bezpieczenią ich w Funduszu Bezrobocia. 
tramwajowych, 
przyjęto rezolucję stwierdzającą, że pra- ' 


Co do pracowników 


cownicy Instytucyj Użyt. Pubt. zdają s0- 
bie sprawę ze stanowiska dyrekcji tram- 
wajowej, o ile idzie o taktykę wobec pra- 
cowników, że taktyka ta zmierza do roz- 
bicia związku. 

Stwierdzono, że wrazie walki na fere- 
nie tramwajów, pracownicy otrzyrrają po 
moc moralną, a jeśli zaidzie potrzeba i ma 
terjalna. (b) 
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SEN ET SKEM 


— Nie, ale jesteś uparty i zarozumiały. 
A ci ludzie będą się starali — spostrze- 
głam to po tysiącu drobnych szczegółów 
— ci ludzie będą się starali od nas uwol- 
nić. Ach, gdybyś chciał postępować we- 
ług moich wskazówek! Miej nieco zauia- 
nia do starszej głowy, Evanie! Jest to 
jedyna sposobność zawiązania stosunków 
towarzyskich w Anglii! Przecież twój 
szwagier... pytam, jakiego to rodzaju ludzi 
spotkamy w salonach Cógeglesbytów? 
Od czasu do czasu jakiegoś szlachcica, 
wyrwanńego ze swojej stery! Krótko mó- 
wiąc — będziesz wzięty na dietę, co cię 
nąuczy boleśnie odczuwać różnicę! Oczy- 
wiście! Jesteś zajęty Rozą! Jedynie od 
twego zachowania się żależy — żebyś 
mógł ją widywać w Anglii! Pamiętasz? 
Chciałeś jei kiedyś powiedzieć, skąd po- 
chodzisz? Pomyśl co mówiła dzisiaj przy 
śniadaniu?! 

Hrabina przypuszczała, że słowa jej 
wywarły odpowiednie wrażenie. Evan 
odrzekł: 

— Tak! i miałem ochotę powiedzieć 
jej, że i ja nie jestem niczem więcej, jak 
Synem... 

— Milcz! — zawołała siostra, ogląda- 
jąc się z przerażeniem, Pełem uwielbie- 
nia porucznik spotkał jej wzrok, Uśmie- 
chnęła się zalotnie: 

— Mamy śliczną pogodę na przywita- 

naszej kochanej Anglji — minęła go 
majestatycznie. — Chłopcze! -— podięła. 
— Czyś oszalał? 

— Nienawidzę hipokryzji, pani. 

— A więc nie kochasz jej, Fvanie? 

Logika tych słów wyda się może pro- 
blematyczna, wynikała jednak z jasnej 
konsekwencji myśli hrabiny. Evan nie 
zaprzeczył. 

— Napewno stracisz ją, 
myśl o moich kłopotach! 
wać na rzecz Silvy! Troszczę się o two- 
ją przyszłość, uśmiecham się! o, nieba! 
jakże się uśmiecham, gdy ludzie mówią 
rzeczy, które mi ranią serce! Dziś rano 
przy śniadaniu... 

Evan pieszczotliwie ujął jej rękę. 

— Cóż mi po twojem współczuciu? 
— westchnęła. 


Evanie! Po- 
Muszę intrygo- 


T 


OSTROŻNIE Z CZEKAMI DOLAROWE- 
Mi. 


Dowiadujemy się ze sfer bankowych, 
Że czeki dolarowe: Treasurer of the Uni- 
ted States. Washington, D. C. oraz Ame- 
rican Express Company (Trawelers Cheks 
są zwracane przez banki amerykańskie 
którym przedkładano je do inkasa, PO tt 
pływie kilku miesięcy, jako niezrealizow2 
ne, a to skutkiem przedawnienia lub unie- 
ważnienia ich płatności. Dla ochrony zain 
resowanych od strat banki zwracają uwa 
rę, że czeki te zachowują swa ważność ty! 
ko przez 3 lata od daty wystawienia. Za'n, 
kasowanie czeków ze starsza datą podle 
ga specjalnej procedurze, która trwa cœ. 
najmniej 4 miesiące. (W 


SPECJALNA KOMISJA FUNDUSZU 
BEZROBOCIA WYJEŻDŻA DO ŁODZI., 


W wyniku rewelacyj poselskich na sej 
mowej komisji ochrony pracy, wyłoniona 
została specjalna komisja przez dyrekcję 
Funduszu Bezrobocia, która w przyszłym 
tygodniu udaje się do Łodzi dla dokonania 
rewizii w ludzkim okręgowym Funduszy 
Bezrobocia i Państw. Urzędzie Pośredn. 
Pracy. Komisia ta obdarzona zostanie. spe 
cjalnemi pełnomocnictwami dla przepro- 
wadzemia kontroli i powzięcia na miejscu 
środków, uniemożliwiających dalsze nadu 
życia w wypadku, gdyby zarzuty stawia- 
ne władzom kierowniczym okręgowegć 
Funduszu Bezrobocia w Łodzi okazałe cię 
prawdziwe. 


Czekolady | 
| deseroroć | 
í praliriy ; 
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— Jedynie przez wzgląd na ciebh 
ugryzłem się w ięzyk. kg 

— Nie jesteś Harrington! 'JesteśDawa 
ley! — zawoł :ła z pogardą, 

] Evan w milczeniu przyjął oskarżenią 
że ma w sobie więcej z matki niż z ojca. 

(= Gdybyś nie ugryzł się w język = 
mówiła z gorącą surowością. — Oszukał 
byś samego siebie! Chciałeś powiedzieć 
że jesteś jednym z tych! Ty, w tem ubra: 
nia?! O, dobry Boże! Czy móglbyś 
znieść podobną śmieszność?! 

Nieszczęśliwy młodzieniec mimowot 
spojrzał na siebie. Ogarnęły go wątpli: 
wości szantażysty, Wyobraził sobie swą 
postać Dona, gdy czyni podobną spo- 
wiedź! Bvł to mądry cios intrygantki! 
Widziała, że poczerwieniał, że oczy mu 
zabłysły, a nie chcąc pogłębiać rany, że- 
by przypadkiem nie poczuł wstrętu da 
więzienia swojej osoby w Dorie, cią 
gnęla: 

— Ale masz dość rozsądku, żeby zdać 
sobie sprawę ze swoich obowiązków, Eva 
nie?! Wogóle nie brak ci zdrowego roz- 
sądku.. Nikt by w to nie uwierzył, pa- 
trząc na ciebie! A jednak niedość, nie: 
dość, powiadam, wyzyskałeś swój poryw 
bohaterstwa! Czy Portugalczyk, które 
mu udałoby się uratować komuś życie, za- 
chowałby się tak zimno?! Zachowałeś 
się tak, jak gdyby było rzeczą całkiem 
naturalną, że w ubraniu, w ciemną noc 
rzuciłeś się za pierwszym lepszym do 
wody! I tak wzięli to Jecelyn'owie. Nie 
słyszałem ani jednej pochwały dla ciebie! 
A Roza! — Jakież by to mogło wywrzeć 
na niej wrażenie! Ale dzięki twemu za- 
chowaniu, przypuszczam, że i ta dziew- 
czyna nie uważa tego za-coś nadzwyczaj: 
nego, lecz za twój obowiązek! żeś się 
rzucił za pierwszym lepszym, w ubraniu, 
w ciemną noc! — Hrabina pozwoliła so- 
bie na wybuch histerycznej wesołości. — 
W ten sposób podkopujesz swoje stano- 
wisko. Ten pijany majtek mógłby stać sie 
dla ciebie złotą żyłą! Nie bądź tak dzie 
cinny i lekkomyślny! 

(D. c. n.) 
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PrawicaNarodowa w Łodzi 
Skład Kom. Organizacyjnego. 


W dniu 24 b. m. odbyło sie Zebranie Or 
wanizacyjne Oddziału Łódzkiego Stromaic 
twa „Prawicy Narodowei'. Zebrani zeto- 
sili swój akces do stronnictwa i wyłonili 
Komitet Organizacyjny, składaiący się z 
następujących osób 

Dr. A. Biedermann, R. Geyer. M. Poz- 

nański, E. Landsberg, K. W. Scheibler. H. 
Barciński, St. Barciński. G. Geyer: K. Gey 
er, E. Borst, Dr. E. Biedermann, A. Osser, 

Ender, M. Kernbaum, P. Biedermann, J. 
J. oewenstein. W. Śrzednicki, T. Szulborski 
K. Hoffrichter, E. Oberfeld. 

Po przeprowadzeniu wstępnych prac 
organizacyjnych będzie zwołane zebranie 
konstytucyjne, na którem członkowie do- 
ziero dokonają wyboru władz Oddziału 
Łódzkiego. poczem Komitet Orzanizacyj- 
uy zostanie rozwiązany. (e) 


RUCH BUDOWLANY A CENY MIESZ- 
KAŃ 


W związku z wiadomością 6 rzekomo 
wygórowanych żądaniach za mieszkania 
w dwóch nowowyvbudowanych domach 
przy ul. Zielonej i Alei 1 Maja, po spraw- 
dzeniu stanu faktycznego przekonujemy 
się, że podane szczegóły nie są ścisłe a 
pobierane kwoty uńrzymaywane są We- 
dług norm kalkułacji. 


INSPEKCJA POWIATU ŁÓDZKIEGO, 

SIERADZKIEGO I WIELUŃSKIEGO. 
Prezes Okręgowego Urzędu Ziemskie- 
ko p. Chamiec dokonał inspekcii w podleg 
łych mu urzędach w: powiecie łaskim, sie- 
radzkim i wieluńskim. pib (m 


MIĘDZYNARODOWE KUPONY NA OD- 
POWIEDŹ LISTOWNA. 

W celu dania możności stronom opła- 
cania odpowiedzi na wysłany do zagrani 
cy list — istnieją fak zwane miedzynarodo 
we kupory na odpowiedź, których cena 
została obecnie ustalona na 80 er. (u) 


EGZAMINY DOJRZAŁOŚCI W SZKO- 
ŁACH ŚREDNICH. 

Jak się dowiadujemy, obowiazujący re 
gulamin egzaminów dojrzałości w. szko- 
łach średnich nie zostanie zmieniony przez 
Ministerstwo Oświaty. a zmiana takowego 
może dopiero nastąpić w nastepnym roku 
szkolnym po rozpatrzeniu propozycji nau- 
czycielstwa, złożonej w tei sprawie. (nu) 


NOWE KOŁO POLSKIE] MACIERZY 
SZKOLNEJ. 


Obecnie w Łasku zorganizowało sie 
Koło Polskiej Macierzy Szkolnej przyczem 
ostatnio również został urządzony społe- 
czny kurs metodyki pracy oświatowej po 
zaszkolnej. y 

Organizacią Polskiej Macierzy Szkol- 
neł w Łasku zajął się inspektor szkolny p. 
Radwański. (u) 


ZE STOW. B. WOJSKOWYCH. 


Zarząd Stowarzyszenia byłvch wojsko 
wych Armi Polskiej za naszem pośrednic- 
twem podaje do wiadomości swvch człon- 
ków, iż w niedzielę, ti. dnia 28 b. m. o go- 
dzinie 10 rano w sali przy ul. Łakowajnr. 1 
odbędzie się kwartalne walne zebranie 
członków. 


ZE ZW. PODOFICERÓW REZERWY. 


Zarzad Okręgowy Ogólnego Związku 
Podoficerów Rezerwy Rzecz. Polskiej w 
Łodzi, za naszem pośrednictwem zawia- 
damia swych członków. że w dniu 28 b. 
ni.. ti. w niedzielę. o godz. 10.30 w pierw- 
szym terminie, zaś o godz. 11 w drūusim i 
ostatecznym terminie odbędzie sie w lo- 
kalu własnym przy uł. Sienkiewicza 3/5 ze 
branie niformacyjne. 


ZASIŁKI DLA PRACOWNIKÓW UMY- 
SŁOWYCH. 


Jak sie dowiadujemy, zarząd główny 
Funduszu Bezrobocia postanowił przedłu- 
żyć wypłatę zasiłków dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych do 26 tygodni. 

Niezależnie od tego uchwalono upoważ 
nić do pobier ramia, zasitków tych, którzy u- 
tracili pracę po 3 stycznia r. b., © i. od 
chwili wejścia w życie ustawy o ubezpie- 
czeniu. Ta ostatnia sprawa uregulowana 
zostanie przez dekret Prezydenta Rzplifej. 

Postanowiono również przedłużyć pań 
stwową akcje pomocy doraźnej na miesiąc 
grudzień ma dotychczasowych zasadach. 

Uchwalońo i przedłużyć do 17 ty- 
godni okres wypłat zasiłków dla robotni- 
ków iizycznych i pracowników  umysło- 
wych. (b) 


„KURIER_ŁÓDZKI*. — Piątek. 26 listopada 1926 rok. 


Pan naczelnik — to ja. 
PSEUDO WYWIADOWCA POLICYJNY PRZED SĄDEM 


W dnfu 26 kwietnia 1923 r. do sklepu 
Emilii Morawskiej, przy ul. Skwerowej 
Nr. 21 w Łodzi, weszli Paweł Rżewski i 
Karol Dyktarow it zażądali od sklepowej 
paczki papierosów. Kiedy ła podała im 
paczkę papierosów bez banderoli, wów- 
czas przybysze przedstawiwszy się za a- 
gentów policji, oświadczyli jej, że z tego 
zrobią użytek i pociągną ją do odpowie- 
dzitalności za sprzedaż tytoniu niezaopa- 
trzonego w banderolę, a władze nałożą na 
nią poważną karę, 

Widzac przerażenie, malujące się na 
twarzy sklepowej, rozjaśnili swe groźne 
oblicza i z promiennym uśmiechem oświad 
czyli jej łaskawie, że mogliby ostatecznie 
jei to darować i przebaczyć, gdyby ona 
zechciała wyświadczyć im drobną przy- 
sługę i bezzwrotnie pożyczyć niewielką 
sumkę np. 25.000 marek. Ponieważ skle- 
powa nie mogła złożyć im tej sumy, ofla- 
rowała tylko 8.000 marek, na co sie obaj 
ostatecznie po długich targach zgodzili. 


Po pewnym czasie następnie wyszło na 
iaw; że obaj nie są agentami I że pod po- 
zorem wymusili na niej zapłatę tej sumy. 
Wszczeto dochodzenie i Pawła Rżewskie 
go postawiono pod zarzutem szantażu 
przed oblicze sprawiedliwości, Karol Dyk 
tarow długi czas się ukrywał. W styczniu 
1924 r. Paweł Rźewski skazany został wy 
rokiem Sądu Okręgowego na 9 miesięcy 
więzienia. Po pewnym czasie władzom 
udało się jednak ująć i drugiego pseudo- 
wywiadowce, wyrabiającego tak dobrą 
marke ogółowi wywiadowców policji 
wśród społeczeństwa i stawić go przed 
forum sądowem. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Ko 
złowskiego w asystencji sędziów Kaspro 
wioza i Honowskiego uzna! winnym Dyk- 
tarowa zarzucanego mu przestępstwa f 
biorąc pod uwage okoliczności łagodzące, 
skazał go na karę 4 miesięcy więzienia, za 
liczając mu na poczet kary areszt prewen 
cyjny. 


Akademia ku czci Kas- 
prowicza. 


W niedzielę, dnia 28 listopada r. b., 0 
godz. 11 przed południem w Teatrze Miej 
skim urządza młodzież gimnazjów: żeń- 
skiego im. E. Orzeszkowej i męskiego K. 
Tomaszewskiego uroczystą akademię ku 
uczczeniu pamieci wielkiego poety. bojo- 
wnika o wolność człowieka, Jana Kaspra 
wicza. Program akademii został tak uło- 
żony, aby dać słuchaczom obraz duchowy 
„człowieka ubogiego — orajka weędrow= 
nego. Rozpocznie akademię króciutkie sło 
wo wstępne, uczenica gimn. im. E. Orze- 
szkowej wygłosi cudny wiersz autora 
„Hymnów”*: „Modlitwa wędrownego graj 
ka', następnie siłami młodzieży przy u- 
dziale szkoły dramatycznej K. Tatarkiewi 
cza zostanie odegrany 3-aktowy dramat 
Kasprowicza: „Bumt Napierskiego“, reży- 
serowany przez Stanisława Janowskiego, 
zakończy zaś przepotężny hymn „Moja 
pieśń wieczorna” w inscenizacji i pod reży 
serją K. Tatarkiewicza, z ilustracją muzv- 
czną Karola Prosnaka, przy współudziale 
Konstantego Mackiewicza, wykonają go 
połączone chóry obu gimnazjów — będzie 
to wogóle pierwsza tego rodzaju próba w 
Polsce. 

Akademia będzie należnym hołdem, 
złożonym przez młodzież wielkiemu Twór 
cy. 


ROZKŁAD LOTÓW „AEROLOTU'* 


Poszczególne urzędy pocztowe I, M, HI 
1 IV klasy otrzymają obecnie po jednym 
egzemplarzu rozkładu lotów: Polskiej Linii 
Loiniczei „Aerolot'. 

Rozkłady będą rozwieszone w miejscu 
widocznem dla publiczności zamiast daw- 
nych plakatów. 

Na żadanie będą udzielane publiczności 
informacje co do korzystania z poczty lotni 
czej w myśl odnośnych okólników i zarzą 
dzeń. (u) 


PRACOWNICY BANKOWI ŻADAJĄ 35 
PROC. PODWYŻKI PŁAC. 


Jak już donosiliśmy przed niedawnym 
czasem. pracownicy bankowi wvstąpili do 
Dyrekcji Banków z żądaniem 35 proc. pod 
wyżki. Ze względu na to. że od kilku lać 
jest to pierwsze wystąpienie bankowców. 
należy je traktować tem poważniej Od 
chwili bowiem przeliczenia pensyi marko- 
wych na złote, poborv urzędników nie t 
legty, z malemi wyjątkami żadnej zmianie, 
wobec tego położenie ich materialne przy 
tak znacznym wzroście drożyzny jest nie 
ztniernie ciężkie. 

Podwyżka ma obowiązywać od 1 grud 
nia. 


Z TOW. GIMN. „SOKÓŁ“. 


Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół“, 
Gniazdo I, urządza w dniu 27 b. m.. o godz. 
8 wiecz. w lokalu wlasnym, Nawrot 23, za 
bawę taneczna z urozmaiconym progra- 
mem (tańce do rana). na która zaprasza 
członków i sympatyków. 


Z TOW. MUZ. IM. CHOPINA W ŁODZI. 


Zarząd Towarzystwa w nadchodzącą 
sobote, dnia 27 listopada r. b. o godz. $ wie 
czórem w lokalu własnym przy ul. Piotr: 
kowskiej 92 urządza „Wieczór Muzycz:ry” 
dia członków i wprowadzonych gości. 


CZŁONKOWIE LABOUR PARTY PRZY 
JADA DO ŁODZI 


Dowiadujemy się, że w sobotę mają 
przybyć do Warszawy posłowie izbv gmin 
Sheppard i Beckett. Zabawią oni w Polsce 
dwa tvgodnie:w celu zapoznania się ze sto 

sunkami gospodarczemi. W czasie swej po 
dróży po Polsce zawitają również do Ło- 
dzi. (x 


PODATEK OBROTOWY. OPŁACANY 
MIESIECZNIE. 


W najbliższy poniedziałek, dnia 29 b. m. 
miia ostatni termin ulgowy płatności podať 
ku obrotowego za m. maździernik dla 
przedsiębiorstw ustawowo obowiazanych 
do wpłat miesięcznych. 

Płatnicy tezo podatku, prowadzący 
prawidłowe księgi handlowe. wini byli od 
obrotu. dokonanego w m. październiku, 
wpłacić należny podatek do dnia 15 b m. 

Płatnicy, którzy dotychczas nie spełnili 
dego obowiązku, mogą jeszcze przypada- 
jącą należność wpłacić bez karv w poda- 
nym na wstępie terminie. 

Przyjmując wpłaty podatku obrotowe 
go za zaległe miesiące: lipiec. sierpień i 
wrzesień — władze skarbowe doliczają 2 
proc. kary za zwłoke od nastepnego dnia 
po upływie terminu ulgowego. (p) 


PRZECIWKO PODWYŻCE OPŁAT TE- 
LEFONICZNYCH. 


Prowizorycznie wprowadzona przez 
dyrekcię PAST 25 proc. podwyżka opłat 
telefonicznych ma być utrzymana. W zwia 
zku z tem zwróci się Magistrat. na skutek 
powziete; w tei sprawie uchwaly Rady 
Miejskiej z protestem przeciw zamierzonej 
podwyżce opłat telefonicznych w Łodzi. 
Równocześnie Magistrat zwróci się do 
władz o zniesienie opłaf za założenie apara 
tów oraz opłat za same aparaty. które vo 
zostają przecież własnością zarządu fele- 
fonów. e 


TELEGRAMY Z POLSKI DO JAPONII. 


Podajemy do wiadomości, że wszystkie 
telegramy z Polski do Japonii nadane bez 
oznaczenia drogi. ti. takie, co do których 
nadawca nie zażądał wyraźnie przesłania 
ich na Indo lub via Easten przez umieszcze 
nie odpowiedniej wskazówki na oryginale 
telegramm. będą kierowane przez Radio 
Warszawa do Urzędu Radiotelegraficzne- 
go Transatlantyckiego. (u 


KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 


Dziś! Dziś! 
Ten, którego biją po (WAZY wiezaa). 


Potężny dramat zbolałej duszy, ukrytej 
pod maską śmiechu. W roli głównoj 
słynny artysta Lon Chaney 


Ceny miejsc: W dniepowszednie na 
wszystkie scansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2/2 do 37/2 po południu 

I m, 60 gr. II m. 30 gr. III m 20 gr. 


DOROINE OOO Ř 
W soboty. niedziele i święta od godz. 37/2 
po poł I m, 80 gr. Ilm.40 gr. III m. 30 gr, 


sh Dnia 24 listopada r. b. pog 
SN ciężkich cierpieniach zmarł wh 
nasz najukochańszy syn i brat 
sl- 
RA & | p. 


5 Antoni Michałow 


Łodzianin b, legioniata I ochą 
K W. P, przeżywszy lat 4 
Wyprowadzenie drogleh qm 
nastąpi w sobotę ze szpitala P 
nia Pańskiego w Poznaniu, 
i smutnym obrządku 
$ krewnych, przyjaciół i znajomych 


Rodzi 
KJ 


Spa IREAS 


Zebrania kontrol 
rezerwistów, » 


Jutro rejestracia we 
zwisk od liter l. doł 


Jutro, w sobotę, dnia 27 lis 
winni stawić się na zebrania | 
mężczyźni następujących Toc 

Rocznik 1894 w lokalu komis 
(Koastantynowska 62, p | 
skach na literę Z. 

Rocznik 1896 w lokalu k 
Cesano 9, Fae e o nazwiskad 
ry R 

Rocznik 1897 w lokalu ko 
(Konstantynowska 81, koszary) 
skach na litery R, 

Rocznik 1898 w lokalu komis 
(Składowa 40, koszary) o aa r 
literę Z. 

Rocznik 1901 w lokalu ka 
(Koństantvnowska 81, R S 
skach na litery: I, J, K, L } 


kJ + x x 


Szeregowi rezerwy i pospola 
szenia zamieszkali na terenie miy 
kiego winni sie zełosć jutro w 
Łódź-powiat (Piotrkowska 187) 
cv gminy Rąbień roczników: fi 
1893, 1892, 1891, 1890, 1895, i 
1901, 1809, 1900. (b) k 


REJESTRACJA ROCZNIKA sE 


Na podstawie ustawy z dni 
ja 1024 roku o powszechnymi 
służby woiskowei, dziś. d 
stópada rt. b., do lokalu biurąs 
policyinego, przy ul. Traugu 
dzinach urzędowych od 8-ei ram 
po południu, powinni sie zzii 
do spisu mężczyźni urodzeni w 9% 


a zamieszkali w Łodzf, a 


rozpoczynają się od liter: Kę 
cznie. 

Jutro, £ 1. w sobote, dnia 46 
pada r. b.. w godzi nach od Sa 
1.30 po pot., winni się zgłosić $ 
razwiska rozpoczynają się od tifen, 
końca. 


Z KOŁA B. UCZENIC GIMN. s 
SKIEJ. 


Dnia 28 b. m. o godz. odb 
Gimn.. Wólczańska 123, odbedzie Y 
roczne Ogólne Zebranie Koła b W: 
Gimnazjum St. Rajskiej. si 

W razie nieprzybycia dosta 
by członków w pierwszym t 
branie odbędzie się w drugim t 
goż dnia o godz. 11 i prawomocne?: 
bez względu na liczbę obecnych | 


Z TOWARZYSTWA MIŁOŚNIKÓI, 
WARIÓW I TERRARIÓW 


W sobotę, dnia 27 b. m. o god 
wieczorem w siedzibie Łódzkieg0i , 
rzystwa Miłośników Akwariów IL. 
riów przy ul. Kilińskiego 142, Jait“ 
nowski wygłosi odczyt p. t. „Od”! 
czynników zewnętrznych zależy śm 
ziemii. 

Dla członków i sympatyków 0$. 
proszonych gości wstęp bezpłałiw 


DO REKLAM GĄZETOWYCH 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW 


je 
„fa 
i 


Ż m——————-—KUBJER ŁÓDZKI”, 


„Kurier Łódzki: 


S ES 


j popieral 


dw swojej pracy konkursowej „O 
mile gospodarczym Polski“ docho- 
M, Diamand do konkluzji, że obok 
Mi rolnictwa, najważniejszym punk- 
smramu gospodarczego winno być 


M, albo też wpływają na podnie- 
zwiększenie samej tej produkcji 
dam w zupełności zdanie, które 
i dzisiaj powszechną opinią ludzi 
iwo uśwładomionych w Polsce. 
i program gospodarczy naszego 
musi się oprzeć w pierwszym 
m dążeniu do zwiększenia i ulep- 
Kodukcji rolnej i co zatem idzie do 
ia siły nabywczej wsi polskiej. 
się jednak zgodzić ze zdaniem, 
Tprodukcji przemysłowej ledynie 
i przemysłu, które ułatwiają zbyt 
ji rolnej, albo wpływała na podnie- 
większenie tej produkcji, a więc 
ie przemysł gotowych wyrobów 
Mltem uwzględnieniem przemysłu 


Vie państwa. 

lèga chyba wątpliwości, że przy 
ności produkcji rolnej również i 
M przemysłowa odgrywa w bilan- 
fdarczym państwa tak ważna 
ianiedbanie tej produkcji i pozo- 
jej własnemu losowi, na sytu- 
ja ciężko zemścić się musi. O 
Si więc pominięciu produkcji prze 
"4 przy ustalaniu programu gospo 
©państwa, mowy być nie może. 


ty (760 0 to, które gałęzie produkcji 
o- Miwej w pierwszym rzędzie na 
ic Mpaństwowe zasługują, czy prze- 


imwcowy, czy też przemysł go- 


7 i 

or Miwyrobów. 

e- Dlamand staje na stanowisku, 
ię 


yw pierwszym rzędzie popierać 
Mzemysłu produktów gotowych, 
iModukcja wpływa bezpośrednio 
śłenie i zwiększenie produkcji 
W ten sposób popadlibyśmy w 
"Kdnostronność, gdyż w ostate- 
34 Stezultacie cały program państwo 
Falczyłby się wyłącznie do popie- 
Wdnkcji rolniczej i przemysłu bez 
M0 z nią związanego. 
2a: Miclat jed: k musimy, że ptzemysł 
gotowych w Polsce znajduje się 
= GR ciągle jeszcze w powiia- 
W bilansie gospodarczym pań- 
waon minimalną rolę. Czy to, 
Mo bezpośrednie dochody pań- 
Mlaików i danin, czy o znaczenie 
lnem dla aktywności bilansu 
Bo i płatniczego, czy wreszcie o 
Aldi nych robotników i możli- 
Mge ich zatrudnienia, nasz prze- 
J mobów towych odgrywa role 
O tem, by przemysł ten mógł 
"U zagranicznych konkurować z 
3 ją państw zachodnich, w pierw- 
| aj Niemiec, gdzie przemysł ten 
K na najwyższym stopniu 9z- 
ji ipod: -fedem wielkości pro- 
isci zatrudnionych robotników 


— Piatek. 26 listopada 1926 roku. 


Piątek 26 listopada 1926 r. 


MIJA SNÓWLOWY 


(Artyku? dyskusyjny). 


przewyższa niesłychanie  surowcowy 
przemysł żelazny, nie może prawie być 
mowy. Nasza zaś produkcja rolnicza wy- 
magać będzie jeszcze długich lat poparcia 
ze strony państwa, zanim jej konsumcja 
maszyn i narzędzi pozwoli naszemu prze- 
mysłowi przetwótczemu rozwinąć się do 
poważitych rozmiarów. Tak więc Jai- 
silniejsze poparcie, udzielone temu prze- 
mysłowi, wobec lego małego znaczenia w 
bilansie gospodarczym państwa, na po- 
prawę naszej sytuacji gospodarczej ża- 
dnego nie może mieć wpływu. 

Inaczej zupełnie ma się rzecz z nā- 
szym przemysłem siurowcowym. Prze- 
myst ten juź dziś nietylko w życiu gospo- 
darczem Polski, lecz nawet całej Europy 
bardzo poważną odgrywa rolę. Wszak 
nasza produkcja węglowa zajmuje czwar- 
te mielisce w Europie, nasza produkcia 
cynkowa drugie a i pod względem pro- 
dukcji żelazą i stali nie na ostatniem sto- 
imy miejscu. We wszystkich tych dzia- 
łach produkcji posiadamy ogromna nad- 
wyżkę ponad zapotrzebowanie wewnę-= 
trzne i z konieczności zdani jesteśmy na 
wywóz tej nadwyżki. Wywóz tej nad- 
wyżki stanowi, jak wiadomo, bardzo wa- 
żną i poważną pozycię w naszym bilansie 
handlowym ł płatniczym i jest rzeczą 
wprost wykluczoną, byśmy bez wywozi 
tej nadwyżki mogli utrzymać nasz biłans 
handlowy i płatniczy w stanie aktywnym, 
a tem samem byśby bez tego wywozu 
mogli mieć ustabilizowana walutę. 

Niezależnie od tego znaczenią, prze- 
mysi sturowcowy jeszcze i z tych wzgłę= 
dów odgrywa w życiu gospodarczem 
Polski ogromną rolę, że zatrudnia on wiel 
kie ilości robotników i zdolny jest przy 
odpowiednich koniunkturach do bardzo 
znacznego zwiększenia produkcji, a tem 
samem do zatrudnienia dalszej dużej ilości 
robotników. Tak więc także i problem 
bezrobocia naszego nioże być rozwiązany 
iedynie przez odpowiednie zwiększenie 
produkcii w przemyśle surowcowym. 

O znacznem zwiększeniu konsumcił na 
szych surowców przemysłowych w kraju 
w najbliższych latach nie może być mo- 
wy. Zwiększenie więc produkcji w tym 
przemyśle możliwe iest iedynie pod wa- 
runkiem zwiększenia jego zdolności kon- 
kurencyjnej ma rynkach zagranicznych. 
W okresach specialnie pomyślnej kon- 
junktury, jak ta, którą przeżywamy obe- 
cnie, przemysł ten i bez Specialnego po- 
parcia znajduje wystarczający dla siebie 
zbyt, a tem samem i możliwość zwiększe- 
nia swei produkcji, Takie okresy jednak 
są przemijalące, a po nich następuje — 
zwłaszcza wobec zasadniczej przewagi 
światowej produkcji surowców przemysło 
wych nad ich konsumcja — okres depresii, 
brak zbytu, ostra konkurencja i spadek 
cen, w czasie którego tylko przemys naj- 
taniej produkujący zdolny jest utrzymać 
swe zagraniczne rynki zbytu. Wobec te- 
go, że nasz przemysł surowcowy — po- 
mijając już kwestię kosztów produkcji — 
jest geograficznie w stosunku do natural- 


ti] przetwórczy? 


nych swoich rynków zbytu bardzo źle po- 
łożony, może on w okresie depresii utrzy- 
maé swoja zdolność konkurencyjną tylko 
przy takiej polityce gospodarczej, która 
przemysłowi temu udziela daleko idącej 
pomocy, Że zaś — jak zaznaczyliśmy — 
przemysł ten dla państwa ze względu na 
jego dużą siłę podatkową, iego rolę w 
biłansie handłowym i płatniczym, oraz w 
kierunku rozwiązania problemu bezrobo- 
cia, a więc i ze wzgłędu na utrzymanie 
socjalnej równowagi w państwie, ma dla 
państwa ogromne znaczenie, iest popar- 
cie tego przemysłu nieodzowną konięczno 
ścią państwa i stanowić musi w programie 
gospodarczym, obok poparcia produkcji 
rolniczej, najważniejsze jego zadanie, 
Poparcie zresztą, udziełone przemysło 
wi surowcowetniu musi pośrednio odbić 
się także korzystnię na przemyśle prze- 
twórczym i w szczególności także na tych 
gałęziach przemysłu, które pracują bez- 
pośrednio na potrzeby produkcji rolniczej. 
Poparcie bowiem, udziełone przemysłowi 


„Kurjer Łódzki: 


surowcowemu wpływa na zwiększenie je- 
go zdolności konkurencyjnej na rynkach 
zagranicznych, a tem samem pozwała mu 
na zwiększenie produkcji, której następ- 
stwem jest zmniejszenie kosztów wła- 
snych i w rezultacie zniżka cen produk- 
tów tego przemysłu. Że zaś wszelki prze 
myst przetwórczy korzystać musi z 
dwóch głównych surowców, t, |. z żelaza 
i węgla, którego koszta w kosztach wła- 
snych gotowego prodirktu znaczną odgry- 
wają rolę, przeto obniżenie kosztów pro- 
dukcji surowców względnie ich cen wy- 
chodzi również na korzyść wszelkiego 
przemysłu przetwórczego, a pośrednio Í 
na korzyść korzystającej z wyrobów tego 
przemystu produkcji rolniczej, 

W interesie więc ogólnej sytuacji go- 
spodarczęj państwa, w interesłe docho- 
dów skarbu, aktywności biłansu handło- 
wego i płatniczego, stabilizacii wałaty, 
rozwiązania problemu bezrobocia, a po- 
średnło także w interesie przemysłu pro- 
duktów gotowych, i wreszcie samego rol- 
nictwa, leży uwzględnienie w programie 
gospodarczym Polski, obok rolmictwa, 


przedewszystkiem naszego przemysłu 
sitrowcowego. 
Dr. L. Fall. 
10: 


Sytuacja walutowa. 


NASTRÓJ OSTATNICH DNI. 


ex) Złoty ufrzymuje się na rynkach za- 
granicznych na prawie niezmienionym po 
ziomie. Popyt ną waluty i dewizy polskie 
jest dość znaczny, co tłumnaczy się ożywia 
nym ruchem handlowym między Polską a 
zagranicą. 

Oficialna giełda warszawska notuje do 
tery 8.99, dewizy na New York (czeki i 
wpłaty) 9.00, kabel (przekazy telegraficz- 
ne) 9,02 i 3/4. 100 złotych w złocie notowa 
ne są 173.66, gram czystego złota 5.9316. 

W obrotach pozagiełdowych płacą za 
dolary 8.99 i pół, żądają 9 zł. Kurs rubli 
złotych wynosi 4.75, co przy marytecie 
52,7 odpowiada stosunkowi 9 zł. za 1 do- 
lar. 

Obroty walutami i złotem na rynku pry 
watnym są minimalne, spekulanci wstrzy- 
mia się narazie zupełnie od jakichkolwiek 
wiekszych tranzakcyj. 

Natomiast na giełdzie oficialnej wynosi 
obrót ogólny przecietnie 400.000 dolarów 
dziennie, co tlumaczy się dość znacznym 
importem, jak to wvkazuie nasz bilans han 
dłowv z października b. r., określający su 
mę przywozu w tym miesiacu na 244 846 
tysięcy tonn za sumę 177.460 tysiecy zło- 
tych obiegowych podczas, gdv wywóz wv 
raża się cyfrą 2.016 tysięcy tonn za 204.800 
tys. złotych obiegowych. 

Całe zapotrzebowanie walut i dewiz po 
krywa wyłacznie Bank Polski. którego za 
pasy w dalszym ciągu z dnia na dzień 
wzrastają. Zapasy te jednak beda się tvl- 
ko tak długo powiekszać. jak dfugo bedzie 
my mieli czynny bilans handlowy, zwia- 
zany ściśle ze stałym. wielkim eksportem. 
Od niero to a w wielkiej mierze także od 
równowagi budżetu państwowego zależy 
stabilizacja złotego, Narązie nam żadne 
niebezpieczeństwo nie grozi | nasze kon- 
jumktury eksportowe nie pogorszyły się. 
Pomimo ukończenia strajku angielskiego 
mamv zapewniony zbyt zagranica na dal- 
szych kilka miesięcy. Równocześnie 
wzmógł się w miesiącu listopadzie eksport 
drzewa i innych surowców oraz towarów 
rotowych. Ale należy pamefać o tem, źe 
mogą przyjść miesiące chude. kiedy nas” 
eksport nie bedzie stał na obecnym pozio 
mie, a tedy może lada spekulacia zewnęfrz 


na lub wewnętrzna obalić mozolnie $kon- 
struowaną stabilizację naszej waluty, Dla- 
tego też trzebaby było zawczasu pomy- 
śleć o powiększenin zapasu walut. dewiz 
i złota naszej instytucji emisvinej do wy- 
sokości, któraby stanowiła żelazną rezer- 
wę w formie stałego pokrycia obiegu bank 
notów, obecny bowiem zapas może być 
wobec wysokości obiegu pienieżnego i 
szybkiej syrkulącii tego obiegu traktowa: 
ny tylko jako suma obrotowa. Dla zapew- 
nienia sobie takiej żelaznej rezerwy nale- 
żałoby pomyśleć o pożyczce zaeranicz- 
nań, którą zresztą zaciągnęły dla stabiliza- 
cji swojej waluty również Belgia, Włochy. 
Francja, Gdańsk etc. 

W ciagu września: października i listo 
pada b. r. spłaciłą Polska z tytulu swych 
długów zagranicznych 4.750.000 dolarów 
(czyli przy kursie 9 złotych za 1 dolar — 
42,750.000 złotych) a mianowicie za kupon 
październikowy 6 proc. Pożyczki Dolaro- 
wej z 1920 r. 587.235 dolarów, za udział w 
spłacie odsetek od części długu po-austry- 
leckiego 195.004 dolarów 27 cent. i 5.264 
funtów 19 szylingów ; na poczet długu wo- 
jennego zaciągniętego w tatach 1919—1920 
spłacono rządowi włoskiemu 58.800 doła- 
rów. Spłaty powyższe dotycza długów 
Skarbu Państwa. obietvch budżetem dłu- 
gów państwowych. Niezależnie od tego 
przekazano z dochodów Mononolu Tytonio 
wego do Banca Comerciale w Mediolanie 
tytułem zapłaty za kupon bieżący oraz 
amortvzację obligacji 7 proc. póżyczki wło 
skiej (tvtonioweń) z roku 1924 — 28.407.462 
Irów 50 cent. Pozatem otrzymała dalszą 
ratę z Ministerium Komunikacji firma The 
Baldwin Lokomotiw Works w Ameryce i 
Breda we Włoszech. Ostatnio przekaza- 
no odseik: od oblicaci. wydanych firin'e 
Service Moter Truck w Stanach Zjedno- 
czonych, raty długu jnterwencwinego, za- 
ciagniętego w bankach londyńskich oraz 
raty amortvzacyjne | odsetki, w kwocie 
2.200.000 dolarów od 8 proc. pożyczki do- 
larowej z 1925 r. czyl t. zw. Dillonoskief. 


e EET” EJ STTCTY TAE oas n an a a 
Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 
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O OBNIŻENIE OPŁAT NOTARJAL-= 


ostatnio wiadomości gospodarcze 


ex) Bilanse 14 największych banków 
polskich. których kapitał zakładowy Wy- 
nosi conajmniej 2.500.000 zł. „wykazują 
wzrost sum kasowych z 6.916.000 w stycz 
niu b. r. na 13.320.000 w październiku. Dy- 
skonto wzrosło w tym okresie ze 118 na 
137 milionów zł. Otwarty rachunek ze 
126 na 138 milionów zł. Wkłady termino- 
we z-32 na 45 milionów zł. bezterminowe 
z 39 na 50 milionów. Dowodzi to. że po- 
ważne instytucie bankowe przezwycięży- 
iy fuż kryzys. Natomiast kredyt zagranicz 
ny wykazuje zmniejszenie z 49 na 45 mi- 
lionów. Naiwidoczniej kapitał zagraniczny 
Szuka w Polsce lokat bezpośrednich w 
przemyśle i komunikacji. | 


Obrót biletów zdawkowych bilon w 
Banku Polskim za ub. miesiac wynosił: 
przyieto od klientów biletów: zdawkowych 
na 102.813.000 zł. i bilonu na 19.139.960 zł. 
Wypłacono klientom biletów zdawkowych 
na sumę 122.357.000 oraz bilonu na sumę 
25.098.130 zł, 

EJ e 

Od Towarzystw Kolejowych austria- 
ckich, szwajcarskich | norweskich wypo- 
życzone zostały przez kopalnie wegla we- 
glarki w liczbie 2.100. Sytuacia ponrawiła 
Się znacznie, zwłaszcza. że uruchomiono 
już 4.500 węglarek wypożyczonych: przez 
P.K.P. prywatnie zagranicą, co tabor nasz 
powiększyło do ogólnej sumy 6.600. wegia 
rek zdolnych do przewozu około 100 ty- 
zięcy tonn węgla, 


W związku z ostatniemi uchwałami Ko 
mitetu Ekonomicznego Ministrów, cena 
cukru narazie pozostaie bez zmiany. Za- 
znaczyć należy, że przemysłowcy poznań 
scy uważali, że podniesienie ceny do 85 zł. 
za 100 kg. jest wystarczające. natomiast 
przedstawiciele cukrowni b. Koneresówki 
stawiali żądania znacznie wyższe. bo się- 
gające 120 zł. za 100 kg. W naibliższym 
czasie kwestia cen cukrowych bedzie te- 
matem konferencji między ministrami skar 
bu, rolnictwa. przemysłu i handlu. 


_ Wskutek znacznego podrożenia zboża 
krajowego, które, po uwzględnieniu ko- 
sztów przewozu. przekracza parytet za- 
graniczny, coraz częściej słyszy się o im- 
porcie zboża z zagranicy, Na Górnym Ślą 
sku spotykamy się ze zbożem węgierskim, 
ostatnio zrobiono tranzakcie na żyto iu- 
mnińskięe. Firmy niemieckie oferują żyło 
loco granica polska bez podania pochodze- 
nia. Podobno kilkadziesiat wagonów psze 
nicy sowieckiej przybyło już do Polski. 
Dalsze transporty są w drodze. Należy za 
znaczyć. że przy obecnych cenach w kra- 
iu eskport zboża polskiego fest wprost nie 
możliwy. NIE 


W najbliższym czasie z inicjatywy hut 
żelaznych górnośląskich powstanie syndv 
kat dla zakupu starego żelastwa i łomu że 
łaznego dla hut. Syndykat ten ma przeciw 
działać zwyżce cen łomu żelaznego, jaką 
obserwujemy ostatnio. Siedziba syndyka- 
‘tu będzie w Katowicach, z 


Na ostatniem posiedzeniu Rady Sp:ry- 
fMsowej omawiano między innemi sprawe 
ceny spirytusu, jaką dyrekcia monopolu 
spirytusowego winna płacić gorzelniom w 
nadchodzącej kampanii. Wobec znacznego 
wzrostu kosztów robocizny i surowca 
(ziemniaki przemysłowe sa o 100 procent 
droższe niż w roku ubiegłym). omawiano 
konieczność dostosowania cen spirytusu, 
płaconych przez Monopol do nowych wa- 
runków produkcji. Jak sie dowiadujemy 
cena spirytusu w kampanii 1926/27 ma 
być ustalona na 1.10 do 1.20 zł. za litr !0- 
co gorzelnia. Dotychczasowe ceny. mono 
polowe nuarażały gorzelnictwo na wielkie 
straty. | 

+ + LJ 

Starania szeregu instytucyj kredytu 
długoterminowego dla rolnictwa i przemy 
słu, celem ulokowania większych ilości oh- 
teacyi na rynku zagranicznym. nie dały 
dotychczas poważniejszego rezultatu. Po 
za niewfnością finansjery zaeranicznej do 
naszych stostmków i „specjalna“ polityką 
niemiecką w poważnym stopniu winna fu 
šest nieskoordynowana działalność po- 
szczególnych towarzystw. działających 
na własną rękę i niezawsze konsekwent- 
nie, W zwiazku z tem wśród czynników 
miarodajnych panuje przekonanie. że skon 
zentrowanie starań o kredyty dłuzgotermi- 
nowe dla życia gospodarczego w rękach 
Banku Gospodarstwa Krajowego dałoby 
dodatnie rezultaty, ponieważ akcia w tym 
kierunki byłaby prowadzona wtedy po- 
ważnie i konsekwentnie. Sprawa ta wy- 
wołuje duże zainteresowanie. - 


„„KURI 


- AOC SMOKA AAA b. 


W każdem mieście rejenci pobierają inne 
ceny za protest. 
|. 'ex) Związki handlowe wystosowały 
do Ministerstwa Sprawiedliwości memo- 
rjal w sprawie zmiany wysokości opłat 
notarjalnych, stan ten jest dla życia go- 
spodarczego nadzwyczaj uciążliwy, albo- 
wiem różnolitość wysokości opłat pobie- 
ranych za sporządzenie aktów  notarjal- 
nych w poszczególnych dzielnicach nad- 
zwyczaj utrudnia wszelką kalkulację ku- 
piecką. Np. koszt zaprotestowania wek- 
sla na sumę 1000 zł. wynosi: w Warsza- 
wie — 12.20 zł., w Łodzi — 12.20 zł, we 
Lwowie — 17.50 zł., w Krakowie — 19.10 
zł, w Poznaniu — 24.75 zł, w Katowi- 
cach 25.75 zł. Wyrażając opinię o konie- 
czności ujednostajnienia opłat notarial- 
nych na terenie całej Polski, związki 
oświadczyły gotowość wzięcia udziału w 
odnośnych pracach przygotowawczych. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 25 listopada 1926 r. 

Za 100 złotych: Zurych 57.50, Berlin 
46.26—46.74, wypłaty na Warszawę | Ka- 
towice 46.42—46.60, na Poznań 40.455 — 
46.695, Gdańsk 56.83—56.97, wypłaty na 
Warszawę 56.93—57.07, Wiedeń czekf — 
78.35—78.85, banknoty 78.40—79.40, Pa- 
ryż 310.50, Praga 375.75. 


DOLAR W ŁODZI. 

Na wczorajszym rynku prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 9.01 i pół w żą- 
daniu i 9.01 w płaceniu. Tendencja spo- 
kojna. Obroty małe. À 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 25 listopada (Pat.) 
Notowania oficialne. 
Gotówka. 
Dolary 8.99 — 9.01 — 8.97 
Czeki. 
Belgia 125.55 
Londyn 43.67 
N. York 9.— 
Paryż 32.50, 32.45 
Praga 26.72 
Szwajcaria 173.92 
Włochy 38.45, 38.30 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 77.50, 77.7: 

Pożyczka kolejowa 87.—, 87.50 

Pożyczka konwers. 5 proc. 46.50, 47— 
8 proc. 95.50, 95.75, 95.65 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
przedw. 37.75, zł. 36.75, 36.60, 36.65 

5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
przedw. 30.—, zł. 42.50, 42.25 


AKCJE. 

Notowano w złotych. 
Bank Polski 80—, 81.—, 80.75 
Bank Handlowy 3.—, 3.10 
Bank Dyskontowy 9.70, 9.75 
Kijewski 0.20 
Cukier 2.85, 2.95 
Łazy 0.11 
Węgiel 69—, 70.— 
Cegielski 13.50 
Norblin 90.— 
Parowozy 0.26 
Starachowice 2.03, 2.1b 
Zieleniewski 12.25 
Borkowski 1.19, 1.20 
Cerata 1.— 
Siła i Światło 20.— 
Firley 21—, 20.— 
Wysoka 3— 
Nobel 2.30 i 
Lilpop 15—, 15.50, 15.25 
Ostrowieckie 7.20, 7.25 
Rudzki 1.07, 1.10 
Ursus 1.20 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 25 listopada (PAT). 


Notowania końcowe. 


New-Jork  4,847/s Holandja 12,13 
Francja 134,75 Belgja 34,87 
Włochy 114,75 Niemoy 20,43 
Sxwajcarja 25,15 Hisananja 31,92 
Portugalja 2,58 Danja 18,21 
Szwacja 18,1734 Norwegia 19,00 
Praga 163,62 Helsingtors 192,56 


GIEŁDA PARYSKA. 
Parvż. 25 listopada (PAT). 
Notowania. koricowe. 


Londyn 135,60. . Jor 23,30 
„Belgja 389,00 _ Hiszpanja . 422,50 
Włochy . 118,59. Szwajcarja 539,00 ` 
Holandja 1119,00 _ Szwecja  , 745,5) 
„Niemcy .65800 Rumunia 15,70 
Praga 84,80 _ Norwegja 707,00 


ER ŁÓDZKI”. — Piątek. 26 Hstopada 19. 


26 roku. um 


É TEATR MIEJSKI. 


Dziś, piątek, i jutro, sobota wieczorem, prze- 
zabawny satyryczny „Król“ Flers'a 1 Caillavet'a, 
z występem gościmmym dwojga świetnych arty- 
stów Teatru Polskiego w Warszawie: M. Kamiń- 
skiej i M. Maszyńskiego. 

Jutro, sobota pó południu, przedostatnie w 0- 
kresie do Nowezo Roku przedstawienie szkolne. 
Dana będzie „Balladyna“ Słowackiego. Ceny ob- 
niżone (do 3 zł.). 

W niedzielę o godz. 3 m. 30 „Róża* Żerom- 
skiego; wieczorem raz jeszcze sensacyjna „Spra- 
wa Makropulos“ (Kobieta 341-letnia). Na obydwa 
przedstawienia ceny najniższe. 

W poniedziałek z racji rocznicy listopadowej 
przedstawienie ludowe (od 50 groszy do 2 zł.). 
Bilety od dziś w kasie zamawiań. 

| 


TEATR ROBOTNICZY. 
(W sall Geyera, Piotrkowska 295). 


W sobotę o ogdzinie 8 wieczorem po raz 3-1 
melodramat ze Śpiewami i tańcami „Nad przepa- 
ścią”. À 

W niedzielę, o godzinie 7 wieczorem, również 
pa raz trzeci (i ostatni) komedja Al. hr. Fredry 
„Damy i huzary*. l 

W przygotowaniu 5 obrazów z dramatu Stani- 
sława Wyspiańskiego „Noc Listopadowa“. 


2 TANIE PRZEDSTAWIENIA DLA IN- 
TELIGENCJI W TEATRZE MIEJSKIM. 


* Z powodu odwołania do Warszawy występu- 
jących gościnnie artystów Teatru Polskiego pp.: 
M. Kamińskiej i M. Maszyńskiego — repertuar 
niedzielny Teatru Miejskiego musi uledz zmianie. 
Zamiast zapowiedzianych sztuk: „Kobieta, wino i 
dancing" oraz „Król“, dane będą w niedzielę dwa 
tanie przedstawienia dla inteligencii (od 50 gr. do 
3 zł.). 

Po południu ukaże się „Róża” Żeromskiego: 
wieczorem raz jeszcze (i ostatni) sensacyjna „Spra 
wa Makropulos* (Kobieta 34l-letnia), która na 0- 
statnim przedstawieniu zapełniła salę do ostatnie- 
go miejsca. Bilety w kasie zamawiań. 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18.) 


Dziś i do końca tygodnia o godz. 8.15 wieczo- 


rem świetna krotochwiła w 3 aktach z tańcami Í. 


śpiewami p. t- „Córka mojego męża” (Clo-Clo). 

Niskie ceny biletów uprzystępniają korzystanie 
z przemiłej rozrywki jaknajszerszym sferom pi- 
bliczności. , 

Dyrekcja przypomina, że w bilety wcześniej 
zaopatrywać się można nietylko w kasie Teatru 
przy ul. Ogrodowej 18, lecz także w Il-ej kasie 
w cukierni p. Gostomskiego, przy ulicy Piotrkow- 
skiej róg Momiuszki. 

Dziś, w piątek, po południu dyrekcja daje dla 
młodzieży szkół średnich „Warszawiankę* Wys- 
piańskiego i IM część „Dziadów* w reżyserii 
Gwidona Trzywdar-Rakowskiego z udziałem Pi- 
larskiego, Trzywdar-Rakowskiezo, Góreckiego, 
Brandtówny, Wernisówny i in. 


KONCERT TOWARZYSTWA ŚPIEW. 
IM. MONIUSZKI. 


W nadchodzącą niedzielę w sali Filharmongi od 
będzie się wielki koncert chórów Towarzystwa 
im. Moniuszki ze współudziałem orkiestry Filhar- 
monii i solistów opery warszawskiej. W progra- 
mie po raz pierwszy w Łodzi „Sonety Krymskie“ 
Mickiewicza z muzyką Moniuszki. Jest to zatem 
nielada sensacja dla Łodzi. Koncert wzbudził wiel 
kie zainteresowanie wśród najszerszych sfer pi- 
bliczności. z 


DZISIEJSZY ODCZYT FARRERE'A. 


Dziś, w piatek, o godz. 8.30 wieczorem odbę- 
dzie się w Filharmonji zapowiedziany odczyt słyn 
nego powieściopisarza francuskiego Oląude Farre- 
re'a w języku francuskim na temat „Kobieta — 
wczoraj, dziś i jutro”. 


JUTRZEJSZY DRUGI WYSTEP CHEN- 
KINA. 


Jutro, t. j. w sobotę, odbędzie się w Filharmo- 
tji drugi i ostatni wieczór Wiktora Chenkina z u- 
działem Zofji Dobrowojskiej-Pawłowskiej. W pro 
gratnie: -Arje operowe, Piosenki Berangera, Melo- 
dje Kinta, Pieśni Chasydzkie oraz Pieśni Błazna. 
Wczorajszy występ Chenkiną wywarł na słucha- 
czach wielkie wrażeńie. Publiczność gorąco okła- 
skiwała niubionego artystę i zmuszała do- biso- 
wania. Szczegółowe sprawozdanie pomieścimy w 
dniu jutrzejszym. Sala była przepełniona. 


is > 


W HOŁDZIE FRYDERYKOWI a 
NOWI. A ji 
Pragnąc godnie uczcić pamięć genial 
pozytora, dyrekcja w hołdzie NA | 
dzącą niedzielę poranek aa: W 
współudział w wspomnianym koncerte 
Chór Tow. Śpiew. im. Moniuszki, który 
pie odśpiewa Poloneza A-dur Chopina, 
inż. Henryk Goldberg wygłosi konieręzy 
ką o życiu Fryderyka Chopina, a 
moniczna pod dyrekcją Bronisława 
na w hołdzie dla wielkiego człowieka Ii 
fonię Beethovena „Eroica“. W drugiej g 
wystąpi solista Zbigniew Drzewiecki, ; 
pianista, który z towarzyszeniem orkieg, 
monicznej wykona koncert fortepianow 
Chopina. Początek niedzielnego poranku 
nego o godz. 12-6j w południe. 4 
4 ze: 
BALET WIEDEŃSKI te 
Przyjazd baletu wiedeńskiego do Ło 
łał wielkie zainteresowanie. I mie dzin 
wszędzie gdzie tylko balet wiedeński B 
występuje pozostawia na długo głęb 
tarte wrażenie. Program poniedziałke 
stepu zapowiada się jak następuje: 1. | 
wejscie“ Bortkiewicza, 2. „Oblicze cz 
tyczna grupa tańców) a) Taniec dokdi. 
cielca, b) Demon maszyna, ©) Wyzwa ie 
Dobroć. 3) M. Mayer: Chiński kugla 
tatarskie. 5. „Tańce wiedeńskie": a) @ 
Marsz. 6. Dwie groteski: Strawiński: a 
b) Orkiestra ekscentryczna. Program 
wieczoru: 1. Uroczyste wejście Borik 
„Rytmy nieświadomości” (dramatyczna! 
ców) a) Preludjum: Cisza, b) Marzen 
Marzenie rozkoszy, d) Marzenie bojażą 
log: Wzlot ku jasności. 3. Rebikow: Ind 
weisen: Pieśni tatarskie. 5. Dwa wiede 
J. Strauss: a) Wale, b) Polka. 6. Dwg 
a) Mac Dowell: Kubistyczna gra linii 
skij: Burletta, c) Petyrek: Groteska zea 


DT 


: KOMUNIKAT. Ta 
O DOBRA KSIĄŻKĘ DLA MH 

Rada Związkowa Stowarzyślia 
dzieży Polskiej w Łodzi, pragnąds 
stajnić pracę kulturalno-oŚwiśgpi 
młodzieżą pozaszkolną, Stanowi 
ogółu młodzieży polskiej, pozosk 
opieki moralnej, narażonej m 
wpływy wielkomiejskiego życiąj 
nabytym domu młodzieży przył 
skiej L. 111 (róg ul. Kopernika) 
sale odczytowe, gimnastyczne, $$, 
baw, a przedewszystkiem czw” 
bliotekę dla jaknajszerszych maş 
ży pracującej, w tym też celu zł 
do społeczeństwa z prośbą o 2 
nie zbytecznych książek, tyg 
pism. Na pierwszy apel Rady 
wej przyszli ze swą ofiarności? 
„Arct”, „Urbanowicz, „Proms 
bethner | Wolff", p. Majewska. pE. 
ska, p. Ilmicki. Ofiarodawcom RET 
kową przesyła „Bóg zapłać”. 4% 

Spodziewać się należy, że f”) 
przykład ofiarodawców zachęci 
stwo do dalszych oflar na rzecz 
młodzieży. a 


OFIARY. 
Kw. Nr. 661. Kazimierz Fi 
zł. 3 na Czerwony Krzyż. 


Kw. Nr. 662. Dla uczczenia 
ukochanej Matki w pierwsz: 
śmierci Władysławostwo Lewalii: 
składają zł. 20 na Dom Sierot | 
głych na wojnie. 3 a" 

s 40 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI: 


„KURIER ŁÓDZKI“. — Piatef. 26 listopada 1926 roku. 


Gwarancje wzamian za ustepstwał 
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s. własny „Kur. Łódzkiego”. 

} T Paryż, 25 listopada. 

| Womrai w zodzinach wieczorowych ro 
szła Sie wiadomość. że francuski sztab 

gałny zażądał w zupełnie kategorycz 
ie, aby rząd francuski ze względu 

mrożone bezpieczeństwo Francji ze 

Nentiec nie zgodził sie żadną mia- 

ze rokowania o opuszczenie Nad 

j ustmięcie miedzysciuszniczej kon 

skowei w Niemczech. Niemcy po 

p dać, motywuje raport sztabu gene- 
zupełnie konkretne i wystarczają 

je co do bezpięczeństwa Fran 


nie godzi się, z 


Ba m - 
kąd zakupuje firmę 
HG JH - 
„Wagon”. 
Agencja Wschodnia. 
8 Warszawa, 25 listopada. 
ślę dowiadujemy, rząd gosi się z 
nabycia w Ostrowiu Poznań- 
"Izedsiębiorstwa pod firmą „Wa- 
«dem zreorganizowania wspomnia 
A Mzedsiębiorstwa na warsztaty ko- 
ena kupna wymieniana jest su- 
ów złotych w złocie, przyczem 
i bylaby cena ta w ciągu kilku lat. 
alskacja w części pozostałaby ta sa- 
Mofychczas, Jako.kierownik przed 
Mwa wymieniany jest inż. Piętak, 
(owy kierownik warsztatów ko 
Piw Skalmierzycach. - 
miman zakłady przeszłyby na 
m ; Państwa, na wypadek pomyślme 
«liczenia rokowań, w dniu 1 stycz- 
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MOWANIA HANDLOWE POLSKO- 
NIEMIECKIE. 

"Tel wl. „Kur. Łódzkiego”. 

~ — Warszawą, 25 listopada. 

Orania handlowe polsko-niemiec- 

Wma się w przyszłym tygodniu. 

yski wyjedzie do Berlina w nie- 


l 
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1. V. 5. 0. P, 


„ileuszowy — Rés. Spéciale  § 
Rak Médicinal — Winiaki mieszane 
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Wzwiązku z tem właściciele cukrowni na terenie b. 


a E a A 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 


cii i iel soiuszników na Wschedżie Europy 
a dopiero później prosić o opróżmenie Nad 
renfi-i zniesienie międzysojuszniczei komi- 
sii kontroluiaceł, 

„Rzecz zrozumiała, że wiadomość ta wy 
wołała silne wrażeme we francuskich ko- 
łach nolitycznych i została przyjęta 
wprost entuziastycznie. 


PROBLEM KONTROLI. - 
Agencja telegraficzna „Express™, 


Londyn, 25 listopada. 
Paryski korespondent „Timesa“ zajmu 


Opuszczenie Nadrenji byłoby rozpętaniem nowej wojny 
| Głos sztabu francuskiego. 


ie się sprawami rozbroenia Niemiec i kon 
troli wojskowej, Mówiąc o gotowości Fran 
cii wprowadzenia pewn. modyfikacyj do 
kontrol woiskoweńi „Times“ uważa, że 
wszystkie zarządzenia zamierzane w 1924 
i 1925 roku nie są nietykalne. Możliwem 
jest, iż część prolektów naszkicowanych 
przez Radę Ligi Narodów zostanie zatrzy 
mana. Zdaniem korespondenta „Timesa“, 
rząd francuski nie będzie obstawał przy- 
tem, aby miejsce międzysojuszniczej komi 
si: kontrolującej zajęła komisia Ligi Naro 
dów. pracująca w zupełnie podobny spo- 
sób. Ale Francja musi żądać, aby atrybu- 


ol ie r iść do inny ai 


Zjazd właścicieli cukrowni. 


AM LR SZAWA, 25 listopada (AW.) Pomimo orzeczenia komisji międzymini- 
walnej, która badała warunki produkcji w czternastu cukrowniach, komitet eko- 
rady ministrów nie chce uwzględnić żądań cukrowników i na podwyż- 


plantatorów. 


y zorganizowani w związku warszawskim, domagają się, wobec stano- 
du i niemożności wprowadzenia podwyżki, unieruchomienia cukrowni i 
R uprawy buraków cukrowych. 


Żywa Joka" ministin gabinet Polanów 


PAR „A 25 listopada (tel. wł, „Kurjera Łódzkieśo*), Premjer Poincarż w 
AD m na inauguracji szkoły profesjonalnej w Tarbes imienia Jean'a 

ownika Poincarego podczas wojny, między innemi powiedział: 

tki rozejm nie wystarcza, aby przeszkodzić Francji wpaść ju- 
żepaść, w którą ledwie że już nie stoczyła się. 

y utrzymać przez długi okres czasu ideę, która nas połączyła i system 
stosowany; należy wytrwać w zgodzie i współpracy, które nas ożywia- 
zdecydowanie w dalszym ciągu racji narodu podporządkować acz godną 
i konieczną rację partji'. Prasa francuska zuznaniem po 
ministrów, a szczególnie akcentuje pótrzebę zgody, Na zgodzie stron- 
iworzących koalicję rządowa, na „unjinacjonalnej” — oparta jest działalność 
o w kierunku odbudowy waluty. To też 
ałości rządu stanowi powszechną troskę Francji i wypełnia codziennie 


Dupuy, 


eśla mowę 


sprawa unji nacjonałnej, a 
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PREMJER PIŁSUDSKI W WILNIE. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 


Warszawa, 25 listopada: 

W czwartek rano przybył do Wilna 
premier Piłsudski, gdzie zamieszkał u bra 
ta swego sędziego Jana Piłsudskiego, 

Dzień przedtem przybył do Wilna mi- 
ister Meysztowicz. Pobyt premiera po- 
trwą do niedzieli. Wyiazd początkowo na 
stąpił incognito. Przybycie zaś do Wilna 
stało się jawnem. Pobyt premiera w Wil- 
nie związany jest ze sprawami politycz- 
nemi. 


RADYKALI FRANCUSCY W OBRONIE 
PRAW POLSKI. 
Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Warszawa, 25 listopada. 
Zjazd francuskich radykałów socjali- 
stów uchwalił rezolucję odnoszące się i do 
spraw polskich, Między innemi istaieje 
postulat utrzymania sojuszu francusko-pol 
skiego, nietykalności granic polskich i nie 
naruszalności traktati wersalskiego. 


TRIUMF ZA TRIUMFEM. 
Telegram własny „Kurjera Łódzkiego". 
Nowy York, 25 listopada. 
W czwartym dniu wielkich międzyra 
rodowych konkursów hippicznych mir. To 
czek na „Hamlecie“ zdobył druga nagrodę. 


 LHAUSEN. TÓW. AKC. STAROGARD 
Generalne Przedstawicielstwo: Fa. H. PODKOMORSKI £ S-ka, Warszawa, Nowy Świat 2. 


SPRAWA KURNATOWSKIEGO. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Warszawa, 25 listopada. 

W związku z nadużyciami w urzędzie 
śledczym, pociągnięto do odpowiedzialnoś 
c: karnej b, pomocnika naczelnika urzędu 
śledczego Mariana Kurmatowskiego. 

Do śledztwa w tej sprawie władze wy 
miaru sprawiedliwosci delegowałv sędzie 
zo sadu okręgowego p. Jaworowskiego. 

P. Kiumnatowski oskarżony jest z art. 
65 kodeksu karnego, który w cześci pierw 
szej brzmi: . 

„Urzędnik. winny otrzymania łapówki, 
zażądanej przezeń. ze względu na spełnie 
nie czynności, wchodzącej w zakres teq0 
obowiązków służbowych. albo za taką 
czynność, będzie karany: zamknieciem w 
więzieniu na czas nie krótszy od 3-ch mie 
sięcy'*, 

Decvzia sad okręgowego co do wysia 
nia za Kurnatowskim. przebywaiacym za 
granica listów. gofńiczych, jeszcze nie za- 
padła. 


SPRAWA KOM. BARTOSZEWICZA IIN. 
Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego”, 
Warszawa, 25 listopada. 


Dziś p. przewodniczący plk. Orski od- 
czytuje nadal różne dokimnenty, których 
iest bardzo dużo. ilustrują one różne machi 
nacie kom. Bartoszewiczą. 

W związku z tem p. prokurator mir. Ru 
miński zwrócił uwagę. że mimo rozkazu 
płk. Zdziechawskiego, aby wydawanie a- 
kredvytvw odbywało sie dopiero po zasiag 
nięciu opinii Banku Polskiego. osk, Barto 
Szewicz tego nie przestrzegał w Sstostinku 
do firmy „Marszałk *. 


Zakute łby junkrów 
wciąż roją o krwawej pomście. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 25 listopada. 


Biuro Wolffa donosi: Na posiedzeniu, 
zwofanej przez Reichshtag, komisii do zba 
dania przyczyn katastrofy woiennef Nie- 
miec w r. 1918 zeznawał. iako rzeczozaaw 
ca byty wiceadmirał Trotha, który styvier- 
dził, że rozluźnienie subordynaci we flo- 
Gie niemieckiej było następstwem blędiej 
kunktatorskiei polityki kanclerza Bethina 
na-Hollweca. 

W r. 1916 kanclerz Bethman-Hollweg 
sprzeciwił się prowadzeniu bezwzględnej 
walki przy pomocy łodzi podwodnych. 

Trotha twierdzi, że gdyby wvbuch re- 
wolrcii nie zaskoczył admiralicii niemicc- 
kiej w iei przygotowaniach. flota niemiec- 
ka odniosłaby napewno zwyciestwo nad 
angielską. 

W związki z oświadczeniem Trotha od 
byta się ożywiona dyskusja. 
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4. Grand Cardinal — Cordial. 
-POMORZE. ZAŁ.1846.. 


n, 


cie nowego organu Kontroli stworzon 
przez Ligę Narodów zostały dokładnie 
kreślone. 


POBOŻNE ŻYCZENIA. 


Polska Agencja Telegraficzna. 


Berlin, 25 listopada. 


Prasa wiecz. zaprzecza pndanej prze. 
dzienniki francuskie wiadomości. jakob 
Briand w komisji spraw zagranicznych i 
by deputowanych oświadczył. że podczas 
rokowań w Thoiry sprawa opróżnienia le 
wego brzegu Renn była poruszana. 

Oświadczenie takie pozostawałoby, zdą 
niem pism niemieckich. w sprzeczności z 
deklaracia Brianda. złożona bezpośrednio 
po powrocie z Thoiry oraz z tem. co wów 
czas pisały dzienniki francuskie. 

Prasa niemiecka powołwie sie również 
na zapewnienie pewnej. bliżei nieokreślo- 
nej. wybitnej osobistości z francuskiego 
świata politycznego. że myśl o opróżnieniu 
lewego brzegu Renu zdobywa sobie we 
Francii coraz więcej zwolenników. 


Na widowni politycznej. 


(Od włas. korespondenta). 
DEKRET PRASOWY NIE WNIESIONY 
DO SEJM 


W sobotę ma wejść do seimu rozporządzenie 
Prezydenta z dnia 4 listopada. Do wezorai dekre= 
tu prasowego mie wniesiono jeszcze. 


DYMISJA P. GAJCZAKA. 


„Dymisja wiceministra Gajczaka nastąpiła nie 
oczekiwanie. Na zastępcę wymieniają majora Ja 
nusza Jędrzejewicza, który pelnit ftmkcję ławniki 
pomiędzy premierem a ministerstwem oświaty. 


DOKOŁA ROZŁAMU ORGANIZACJI 
MONARCHISTYCZNEJ. 


W związku z rozłamem w organizacji monat 
chistycznej przybył do Warszawy prezes rady na 
czelnej organizacji monarchistycznej, gen. Raszew 
ski, który wziął udział w naradach zarządn złów 
wnego Ó. M. ł 

Na naradzie tej postanowiono podtrzymać do: 
tychczasową linię polityczną w całej rozciągłości 


AKCJA KONSOLIDACYJNA. 


W związku z wiadomościami, jakie ukazały się 
w poszczezóbiych organach prasy, o ustąpieniu p 
Romana Dmowskiego ze strofmictwa Z. L. N, w 


% 


"kotach poznańskich. zbliżonych do tej partii, in- 


formują iż p. Dmówski zamiaru tego nie ma, lecz 
przeciwnie — nosi się z planem połączenia akcji 
tych stronnictw, których program zbliżony jest 
do programu Z. L. N, o czem dowodzi choćby o= 
statni jego artykul. 


P. STRASSBURGER W STOLICY, 


Wczoraj przyjechał do Warszawy komisare 
Strassburger w celu naradzenia się przed sesją 
rady Ligi Narodów, która zbierze się w grudniu 
w Genewie. P, Zaleski wyjedzie do Genewy dnia 
3 grudnia, 


PROJEKT ROZPORZĄDZENIA O INS- 
PEKCJI PRACY. 


Minister pracy przesła! radzie prawniczej pro- 
jekt rozporządzenia o inspekcji pracy. Ideą prze- 
wodnią projektu jest ujednostajnienie inspekcji 
pracy we wszystkich dzielnicach. Inspekcja ma 
być uniezależniona od władz administracyjnych. 
Toż ministerstwo przygotowuje nowy dekret o, 
kaucjach pracowniczych. 


Stołowa — Starka — Żytniówka 
Banan —.Moretówke 


Wyko- 
nawcyż 


_ „KURIER_ŁÓDZKI*. — Piatek. 26 listopada 1926 roku. 


Ostatnie słowo techniki, gry, pomysłowości i reżyserji. 
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udziela okazicielowi 
niniejszego kuponu 


KUPON FOTOGRAFICZNY „Kuriera Łódzkiego” 2 


° IN OKAZJA DLA CZYTELNIKÓW H! 
» Salon- sztuki fotograficznej J. TYRASPOLSKIEGO 


ul. Piotrkowska nr. 76, telef. 12-33, 


rabatu 25% 


© przy zdjęciach (zarówno zdjęcia pojedyńcze jak również w grupach) 


S 
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6% Każdy kupon ważny tylko w dniu zdjęcia do dn. 31 grudnia 1926 r. włącznie. © 


Q0600800066600 © 0880800 ©5©886: © 5565 


Zarząd Spółki Akcyjnej 


— 


„Krajowa Fabryka Wstążek, jp. Mkt” 


dawniej „Dem Handlowo - Przemysłowy A. Aronson i S-wie 


i Jakób Kaffeman Sp. Ake.“ 


zawiadamia, że w dniu 19 grudnia 1026 roku o godz. 10 rano odbędzie się 


w siedzibie Zarządu w Łodri przy ul. St. 
mości fabryki 


Żeromskiego Nr. 98 w nierucho- 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszy 


z następującym porządkiem dziennym: 
1, zagajenie i wybór Przewodniczącego 


2. sprawozdanie i bilans za rok 1925. protokół Komisji Rewizyjnej 


3. budżet I plan działania 1926 r. 


4. wybory do Zarządu i Komisji Rewizyjnej 
A 5. wolne wnioski. 


OGŁOSZENIE. 


Okręgowy Urząd Ziemski w Piotrkowie po- 
szukuje techników mierniczych dla wykonywania 
prac scaleniowych. 


Zgłaszający się będą przyjmowani do służby 
każdym czasie, w charakterze pracowników kon- 
traktowych z uposażeniem wyższem o jedną gru- 
pę od tej, jakąby, stosownie do posiadanych 
kwalifikacji uzyskać mogli przy anśażowaniu ich 
do służby państwowej stałej, 

Oferty nadsyłać należy pod adresem 
OKRĘGOWY URZĄD ZIEMSKI w Piotrkowie 
do dnia 1 kwietnia 1927 r. 

Za prezesa: Naczelnik Wydziału Technicznego 

(Podpis nieczytelny). 


Jedranie Ogólne Zaromadzonić Kupców 


M. ŁODZI. 


Urząd Starszych Zgromadzenia Kupców m Łodzi zawia- 
damia, że w dniu 4 grudnia 1926 r. (sobota) o godz. 
4 po poł. w pierwszym terminie odbędzie się w siedzi- 
„bie Urzędu przy ul. Piotrkowskiej Nr. 96, Zebranie Ogólne 
Zgromadzenia Kupców m. Łodzi z następującym porządkiem 
dziennym: 

1. Wybór Starszego Urzędu Starszych Zgrom Kupców 
m, Łodzi, 

2. Zacłągnięcie dodatkowej pożyczki w Banku Gospo- 
darstwa Krajowego na wykończenie budynku mieszkalnego dla 
nauczycieli Szkoły Kupiectwa i inne związane x pożyczką 
kwestje, 

3, Wolne wnioski. 

Nadmienia się, że pisemne zaproszenia do poszczególnych 
członków Zgromadzenia Kupców m. Łodzi zostały rozesłane, 

W razie niedojścia do skutku postedzenia w dniu 4 grud- 
nia 1926 r, jako w pierwszym terminie, posiedzenie będzie 
zwołane w dniu 11 grudnia 1926 r.—jako w terminie drugim 
ostatecznym, o czem członkowie zostali powiadomieni, W pis- 
mach zaś nastąpi specjalne ogłoszenie. 
ji pa Starszych 
Zgromadzenia Kupców m. Łodał. 


Plac wĘęglOWY | jm 


z bocznicą 


Plotrkowską 84 
Akuszerja— choro- 
by kobiece i we- 
neryczne (wyłącz- 
nie u kobiet); pora- 
dy dla kobiet cię- 
żarnych, 111/3 —1 i 
4—7. 


do wydzierżawienia w doskona- 

tym punkcie, przy stacji Łódź- 

Fabryczna. Oferty pod „IGNIS” 

w Administracji niniejszego pi- 
sma. 


CENA PPFNUMERATY: 


Konto cze- (uż 
W Łodzi z niedz. dod. Iustr. miesięcznie 


kowe |Dla robotników „  » o 
Na prowincji z = P 

P. K. O. Zagranicą a s K 
Rz 61747. |Odnoszenie do domu  » 5 


„Kurjer Łódzki” 
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Redaktor Naczelny: 
Czesław Gumkowski 


OBWIESZCZENIE 
Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi K. Suzin 
zamieszkały przy 
al Szkolnej Nr. 
14, na zasadzie art 
1030 U. P. C. ogła- 
sza, że d. 3 grudnia 
1926 roku od godz. 
10 rano, w Łodzł, 
przy ul, Kielbacha 
pod 14. odbędzie się 
sprzedaż przez pu- 
bliczną licyfacjęru- 
chomości: mebli, 4 
krosien tkackich i 
8-miu kieliszków 
srebrnych naletą- 
cych do Pereca 
Weinsztejna i osza- 
cowanych na mimę 
550 zł, 
Łódź, d. 25/X1,26 r. 
Komornik 
K. SUZIN. 


Dr. med. 


Różane! 
powrócił 
Choroby skör- 
ne, weneryczne 
moczopiciowe 
Leczenie sztucz 


nem słońcem 
górskiem. 


NARUTOWICZA 9 
(DZIELNA) 
telef. 28-98. 

Przyjmuje od 8-10, 
od i 5—8, 


Dr. med. 


PRIBULSNI 


choroby skórne 

włosów wene- 

ryczne i moczo- 
płciowe. 


Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent- 
gena od-9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 


Telefon 25-38. 


zł. 420| Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr, i łam (strona „za tamy) 


W tekście 


Odbiło we własnej drukarni ul, Zawadzka Nr. L 


Do akt. Nr.2209-26 r 
Ogłoszenie. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi JAN RZY 

MOWSKI zamie” 
szkały w Łodzi przy 
ul. Sienkiewicza 67 
na zasadzie art.1030 
U. P. C. ogłasza że 


Retyse- 
rowali; 


Zawiadomienie. 


w tych dniach została otwarta Wy- 
stawa i sprzedaż drobnych wynalazków 


i nowości w tymczasowym 


lokalu przy 


ul. Piotrkowskiej Nr. 3. Na miejscu od- 
bywają się bezpłatne pokazy i objaśnienia 
różnych praktyeznych nowości. 


Akwizytorzy 


na wysoką prowizję, rutyno- 


wani i ustosunkowani 


rania ogłoszeń 


do zbie- 


potrzebni natychmiast. 


Zgłoszenia: ul. Zachodnia Nr. 32, 
m. 27, 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
po 10 groszy za wyraz. Dla po- 


szukujących 


Pracy 


5 groszy ca 


wyraz.  Najmmfejsza ogłoszenie 
50 groszy. 


w dniu 3 grudnia km 


1926 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej 91 
odbędzie się 
sprzedaż x przeter- 
gu publicznego ru- 
chomości.  należą- 


cych do Hrmy „Ar- Ś 


neker i S-ka i skła- 
dających się z na- 
czyń kuchenych — 
piecyków — kluczy 
oraz wieszaków o- 
szacowanych na su- 
mę 3445 zł. 


Łódź, d.23/X1 1926r 
Komornik 


Jan Rzymowski 
Dr. med. 


Niewiaiski 


Sienkiewicza 34. 
Choroby skórne Í 
weneryczīie. 
Naświetlanie 
lampą kwarco» 


w4. 
Przyjmuje od 7 do 


ABB ABB 
fr. med. 


H. KUBIU 


Cegielniana 43 
— tel. 41-32. — 


Specjalista chorób 
skórnych, wenery- 
cznych i moczo- 
płciowych. Lecze- 
nie szt, słońcem 
wyżynowern. 
Przyjmuje od 8—10 
przed południem i 
od 5—8 po poł. 
pm mm a i m 


EDMUND 


[EAT 


Kilińskiego 143 
w przy Głównej 
choroby wene- 
ryczne, skórne 
i dróg moczo- 
wych PrETIR nie 
od godz, 12— 1 1s 
od gods, 67/a—8'/a 


Banda | wythomawie 


rasa x fran- 
cuskim i musy- 
ką. freblanki, inte- 
ligentne osoby do 
zarządu domem — 
wiadectwa chlub- 
ne, polecą Biura 
Adamowiczowej — 


tenograłji wyucza 
obecnie darmo; 
listownie Redakcja 
Stenografa, War- 
szawa: Szczygla 12, 
PaRI zwyż 
szem wykształca 
niem udziela Ikei 

i korepetycyj w 
kresie diie, 
Szkolna 33, m. 10, 
ufynowany nauczy 
ciel udziela lek- 
cji w zakresie oś- 
miu kl. Specjalność: 
matematyka, fizyża, 
łacina polski, Przy- 
spasabia szybko a 
dobrze do egzami- 
nów dla eksternów, 
podług najnowszych 
programów. — Kura 
klasy 4 miesiąca — 
Lekcje pojedyńczo 
i grupami. — Ceny 
przystępne ul. 6-40 
Sierpnia 14, pralnia 
6737 


FE gruntownie 
udzielam lekcji 
muzyki na skrzyp- 
cach, fortepianie, 
mandolinie, gitarze 
oraz teorji. Amato- 
rom metodą skró- 
coną. Instrumenty, 
nuty na miejscu, 
fortepian na godzi- 
ny do egzercytowa 
nia Zielona 23—24 
8388. 

oo anran 
pe haftu maszy- 
nowego, Nauka 
haftu ręcznego. od 
4. 6—8, 5 zł. mie- 
slęcznie, Taszycka, 
Piotrkowska 90 pra- 
wa oficyna. 5697 


dopao | arroda 


fooni. trwałe 
zgrabne tanio na 
raty „Kredyt” Na- 
wrot 15 I p, 5677 


CENY OGŁOSZER: 


Ma o ar 


| Meblel Dywa 
ny, łóżka me 
talowe, materace 
patentowane, oto- 
many, leżanki, me- 
ble klabowe, garni- 
tury salonowe w 
dużym wyborze naj 
taniej poleca Maga 
zyn Mebli Piotrkow 
ska 116, I pięfro 
front, tel. 21-61. 


js" solidnych, 
największa wy- 
stawa. Polska Hur- 
townia Mebli War- 
azawa. Hoża 51, — 
Wysyłka xa zali- 
czeniem. 5207 

tro na wzrost śre 

dni, bardzo sze- 
rokie, tchórze. sprze 
dam miedrogo. Od 
1 do B-ef. Rokiciń- 
ska 36, m. 2. 6540 


[tel erobę x lust- 
rem lakierowaną, 
kredens, stół, krze- 
sła, tremo, otomanę, 
łóżko, materace — 
szafę, bieliżniarkę 
sprzedam tanio. — 
Sienkiewicza 59, m. 
42, oficyna, I piętro 
drugie wejście, 
655 


eea oE | POAACZAAECONEM 
| z do sprzedania 
otomany, dywa- 
nowe i pluszowe 
kozetki, materace, 
krzesła, stoły I wó- 
zki sportowe orar 
przyjmuje wszelkie 
obstalunki i repara- 
cje Tapicer, Zle- 
lona 39. 
| RZN dom z jaa 
kiem do 5000 zł, 
Proszę zgłoszenia 
składać do Admi- 
nistracji  „Kurjera 
Łódzkiego dla „S. 
A Ip 667 


ma ZAK WWAN 
riat 312 morgi 

ziemi przy fabry- 
ce, może być na 
place przy ul. Świę- 
tojańskiej. Windo- 
mość Karnyszewice 
Nr. 6, 6692 
Me garderoby, 

szaty, łóżka, no- 
cne szafki do sprze- 
danla u stolarza ul. 
Lipowa 42. 6722 


"Hrabina Rina de Ligvoro, Bernard Hoetzke, Marja Corda, 
Michał Varkonyl, Emilio Chione i inni. 


Passe-Partout i bilety ulgowe nieważne. Obr. wł. S, K. „Kolos” Warszawa, 


CARNINE GALLONE 
AMLETTO PALERMI 


Pia" pa XATAX BU 
> z powodu wy 
jazdu, Targowa 55. 
Wiadomóié u p. 
Majstra. 


O aaee e e 
peris dobrego czuj 

nego psa miesz- 
kaniowego. Zgła- 
szać wię: A. Bitdorf 
Łódź, ul. Napiór- 
kowskiego nr. 19. 


eble biurowe wy 
kwintne, svste- 
mu amerykańskiego 
40 procent taniej 
niż  qgdzieindziej 
Polska Hurtownia 
Mebli Warszawa = 
Hoża 51. Wysyłka 
za zaliczeniem. 
przedam tanio ma- 
ło używane me- 
ble, kredens. łóżka 
z materacami (ni- 
klowe) stół krzesła, 
lustro ilampę elek- 
tryczną. Wiadomość 
Kilińskiego 159, m. 
3, obejrzeć można 
codziennie od 3 do 
6. 6729 


prodome stołowy — 
okazyjnie do 
sprzedania,  Kiliń- 
skiego 151, m. 9. 
6731 
- Gaz: skład we- 


dlin w dobrym 
pankcie. — Wiado- 
mość: Handel Win 
i Wódek Rzgowska 
52. 


6732 


Dziś premjera najmonumentalniejszego filmu świata 


OSTATNIE DNI POMPEI 


ge" Inteligentna 
w średnim wie- 
ku, znająca dosko= 
nale gospodarstwa 
wiejskie i miejskie 
oraz szycie przyj- 
mie zarząd domem 
lub opieke nad 
młodemt panienka- 
mi. Referencje po- 
ważne, r= Łaskawe 
oferty do „Kurjera 
Łódzk." dla „M. G." 


kszy młodzie 
niec inteligentny 
z kilkuletnią prak- 
tyką biurową po- 
szukuje posady in- 
kasenta, ekspedjen- 
ta. magazyniera. — 
Gwarancja— nietde 
chomość wartości 
8,000 złotych. Ofer 
ty pod „L. L" 
łoda intetigentna 
osoba, niezależ- 
na z szyciem. zaj- 
mie się gospodar= 
stwem  domowem, 
w mniejszej inteli- 
gentnej rodzinie lub 
u pojedyńczeiosoby. 
Łaskawe oferty pro 
szę składać do ni- 
niejszego piama pod 
RE EN de- 


Lokale 1. mieszkania 


pó do wynałę- 
clia może być z 
utrzymaniem. Naru 
towicza 45—3. 


Dobre gospodynie 
me 


kupują 


Jorrai 
mieszk 
skawe 


zgłoszenia N 
H. " 


stym dog 
nego pokoj 
chnią, - wią 
omówienię 
proszę s 
adminis 


peuS 
SIAR 
Rzgowska 


wróciła T. 


HERBATĘ i KAWĘ 


u Braci Ignatowicz 
Piotrkowska 96 :: Tel. 8-33 


[e] 


da 
F 


Firma odznaczona Wielkim Złotym sej. c 
dalem na tegorocznej wystawie przemys Er 


stowo-handlowej w Rzymie, — — — È: 


Ś Zaoflarowane. 


[BOAT potrzeb 
my. Feliks Potz— 
Sienkiewieza L. 35. 

6138 


> — z TO O TRKA 
po starsza, U- 

miejąca dobrze 
dotować i prać po- 
trzebna do wszyst- 
kiego zgłaszać się 
ze świadectwami — 
Piotrkowska 116, I 
piętro front, 6738 


Poszukiwane 
tarsza osoba Z 
francuskim i do- 


9 bremi świadectwa- 


mi poszukuje miei= 
sca, może być do 
towarzystwa star- 
szej pani, . Oferty 
| ye z 6-cio 

klasowem wy 
kształceniem poszu- 
kuje posady do dzie- 
ci. Wymagania 
skromne. Zgłosze- 


"nia de administracji 


pod „Stefa”. 6736 


we umeblowane po' 
koje. z utrzymaniem 
lub ber Aleje Koś- 
ciuszki 3 m. 1 o- 
bejrzeć można od 
4—6. 5678 
oszukuje mieszka- 
nia 3—4 pokol 
z wszystkiemi wy- 
godami, obszernego 
i słonecznego, naj- 
chętniej w nowym 
domu, w zdrowej 
okolicy. Wiadomość 
w Księgarni Gebet- 
nera Wolfa 


o wynajęcia dwa 
pokoje nmeblo- 
wane, Wiadomość 
mleczarnia  Giem- 
rów — Piotrkowska 
307, 6739 
po umeblowany 
z oddzlelnem wej- 
ściem wprost ze 
schedów -zaras do 
wynajęcia może być 
ze śniadaniami i o- 
biadami. Ul. 6-g0 
Sierpnia 18, m. 3,1 p. 


Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. drożeł 


Zagraniczne o 100 proc 


Wydawca: Jan Stypułkowski 


e 
C 


zgubiła Ia: 
bezrobottię| 
daną w łó e 


ea W 


Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie ju% "6 
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» 370| Za tekstem <30: w owu [uf os stw enia do zmiany cen bez uprzedniego zawladomienia b 
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30 | Drobne 10 zr. poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz — nafmniejsze ogło- bezpłatne. 
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i „Łódzkie Echo Wieczorne” hasis z odnoszeniem do domu zł. 6.90 miesięcznie Ar 
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